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Jnduktywna metoda postępowania minister- 
stwa hr. Potockiego w trudnej sprawie utrwa- 
lenia spokaju mi :ędzy ludami austrjackiemi, nie- 
podoba się centralistom. Zanadto przyzwyczaili 
się do tego, — jak to dotychczas bywało, że do 
ladajakiej mrzonki politycznej minionych mini- 
sterjów, naciągano żywą społeczność państwową. 
Hr. Potocki postępuje inaczej. Powierzając mu 


ster rządn w obecnej trudnej chwili, rzekł mu 
cesarz: „Przywróć pan pokój między ludami 
mojemi* — i w tych też słowach zawarty jest 


program teraźniejszego ministerstwa. Nie mówi 
on», iż ta albo owa myśl, ten lub ów system, 
umocni Austrję, więc kto nie zgadza się z tym 
systemem jest niepr zyjacielem państwa, lecz 
znosi się p. Potocki ze wszystkiemi stronnictwa- 
mi, istniejącemi w każdej z wchodzących w skład 
Austri narodowości, a to wszystko w najrzetel- 
niejszym zamiarze dać każdemu co chce — o tyle 
rozumie sie, aby to nie było z krzywdą czyją- 
kolwiek. Tak daleką jest od hr. Potockiego 
wszelka myśl oktrojowania czegoś komukolwiek, 
iż nawet konferencji notablów nie zwołał bez 
dokładnego zbadania gruntu — czy z tego wy- 
płynąłby praktyczny razultat, czy zamiast roz- 
jaśnić, nie zagmatwałaby taka ankieta sytuacji 
jeszcze bardziej? Owa ankieta, o której możli- 
wem zwołaniu wspomnieliśmy w wczorajszym nu- 
merze, niema nawet mieć rotorycznego charakte- 
ru konferencji notablów, dla przedyskutwania 
kwestji ostatecznego uregulowania prawnopoli- 
tycznych sporów wewnętrznych w ogóle — zwo0- 
łują ją z specjalnie określonym celem rozbioru 
projektów reformy rajchsratu. Tym sposobem 
zapewnioną zostanie gwarancja, iż na wypadek 
jakiegoś niepowodzenia tej konferencji, wraz 
z nią nie narazi się na fiasko całej roboty około 
prawy przyprowadzenia do skutku porozumie- 
nia między ludami austrjackiemi. 

Tę roztropną przezorność hr. Potockiego, 
jego uczciwe usiłowania dogodzenia wszystkim 
stronnietwom w jak najdalszej bierze, jego sta- 
teczne dążenie dò jasno i wcale niedwiuznacznie 
nakreślonego celu „uspokojenia monarchii na 
zasadzie nie jakiej taniej apriorystycznej mrzon- 
ki programowej, ale przez rozsądne zadośćuczy- 
nienie realnym potrzebom różnorodnych żywio- 
łów składowych państwa, nazywają centraliści 
„bezprogramowością*. Daremnie tłumaczy 
ner Abdp., iż program jest, a przedwczesne 0- 
głaszanie już teraz środków do jego urzeczywi- 
stnienia, nietylko iż na nic nia przydałoby się, 
ale mogłoby nawet być szkodliwem. Korespon- 
dent wiedeński do Gozety Kolońskiej, większość 
wiedeńskich dzienników, Pester Lloyd i inna wo- 
łają koniecznie o program! 

Musimy jednak z naciskiem podnieść przy 
tej sposobności , iż hr. Potocki powinien bardzo 
wystrzegać się zbytniego angażowania się w 
kwestje reformy wyborczej , b» o ten szkopuł 
może bardzo łatwo rozbić się cala egzystencja 
jego ministerstwa, co niepowetowanym byłoby 
ciosem dla bardzo wielu innych spraw, 0 wiele 
więcej mających praktycznej doniosłości niż 
mrzonka o wyborach bezpośrednich do Rady 
państwa Tyle jest pewnem, iż nikt i pod ża- 
dnym warunkiem nie uzyska poparcia kraju na- 
szego W sprawie bezpośrednich wyborów, w ja 
kąkolwiekby formę myśl tę przyoblęczono. 

Z powodu tej pozornej bezprogramowości 
ministerstwa hr. Potockiego, wypływa także, iż 
do dziś nie ma pewności, Czy, i kiedy Rada 
państwa i sejmy krajówe zostaną rozwiązane. 
Nikt nie wie także dokładnie — i sam zresztą 
hr. Potocki nie powzial jeszcze mie w tym 


Kronika lwowska. 


(Blauer Montag po świętech, — Wspomnienia o ks. 
Włodystawie Sanguszce, — Budki sodowe, fotki, — 
„ Sodziarki,* jako prak:yczne nauczycielki Tomanso= 
wych teorji. — Powieści w Dzienniku lwowskim, — 
Próbki stylu Garibaldego. — Hr. Gołuchowski po- 
jechał do „Skaly“ sodzić kartofle. — Dziennik pol- 
ski pracuje, aby uświetnić nazwiska swoich wł aścicieli, ) 
adne świeta nie pozostawiają po sobie 
tyle próżniaczego usposobienia, co Święta wiel- 
kanoene! Przed świętami wiele ruchu i krząta- 
nia sie! Zato też po świetach kilka dni publi- 
czność miejska chodzi 7 zalo żenemi E ta — 
gapi się. Nictak nie ma w mieście zarażliwsze- 
go, jak świąteczne próźniactwo. Skoro widzisz, 
że około ciebie snują się ludzie bez zajęcia, 
przychodzi chetka również do pio 

Gdzie zajdziesz, wszędzie blauer Montag, 
począwszy od fryzjerów i szewców, A A jw 
wszy na pewnego rodzaju klasie ludzi, która u 
nas śmiało zaczyna rogi wystawiać rąjć) A 
szkwilarzach. Zdawało sie, że po ostatnim dzien- 
nikarskim procesie, umilkną szarpania się i 0b- 
rzucania błotem, które publiczności słu- 
sznie się sprzykrzyły. Ale gdzież tam! 
natura ciągnie wilka do lasu 

Lwów w tym roku nie miał zupełnie tak 
zwanycu oficjalnych zaproszeń na „Święcolie." 
Arcybiskup w Rzymie, u księcia marszalka ża- 
łoba, namiestnika niema, nasi towarzyscy nowi- 
niarze mieli malo zajecia. Nie jedna pani była 
z tej przyczyny w zlym humorze, nie mogąć 
swym gościom pier wszeg0 dnia świąt mówić: 

— Mego męża nie ma w domu — jest u 
księcia marszalka na święconem... 

Wielki tydzień zabrał nam ks. Władysława 
Sanguszkę, jedne jeżeli nie z najwybitniejszych, 
to przynajmniej najorginalniejszych postaci na- 
szego sejmu. Ks. Sanguszko słynął jako poli- 
tyczny weredyk, który nigdy swych myśli nie 
Obwijał w bawełnę, ale co myślał, to mówił... 
Rzanowano go powszechnie jako człowieka za- 
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względzie stanowczej decyzji, czy teraz lub do- | 
piero po wysłuchaniu opinii notablów przystąpić 


wypadnie do tego kroku. Najprawdopodobniej- 
szem jest, iż dopiero po najtroskliwszem wyson 
dowaniu usposobień ludności nastąpi coś pozy- 
tywnego w tym względzie. Pester Lloyd pisze, 
iż bądź co bądź, rajchsrat koniecznie po- 
winien być rozwiązany. 

Naturalnym wynikiem tego stanu rzeczy 
jest żywszy niż zwykle ruch polityczny. O ob- 
jawach ludowych w Stycji w duchu programu 
Rechbauera, mieliśmy już sposobność uczynić 
wzmiankę, teraz możemy zanotować, iż liberalne 
stowarzyszenie polityczne w Lincu oświadczyło 
się także za Rechbauerowskim programem. W 
Czechach zorganizowali znów Niemcy tamtejsi 
systematyczną agitację w celu przeprowadzenia 
w gminach i korporacjach jak najznaczniejszej 
liczby adresów nieufności dla hr. Potockiego. 
Moravska Orlice zapełnia znów w każdym nume- 
rze całe szpalty samemi telegramami od sło- 
wiańskich gmin morawskich, z żądaniem sejmu 
jeneralnego i przywrócenia wszystkich innych 
praw korony czeskiej, 

Pogłoski o gotowości pp. Riegera i Pala- 
ckiego z hr. Potockim były  przedwczesnemi. 
Natomiast więcej pewności ma blizkie rozpo» 
częcie rokowań z pp. Skrejszoskim i Sładków- 
skim — z młodszej partji. Wiadomo, iż w Pra- 
dze prowadzą się już zresztą peurparles w 
przedmiocie stanowiska Czechów wobec państwa 
na przyszłość, między umocowanym do tego re- 
prezentantem rządu, a znakomitszymi członkami 
stronnictw czeskich. 

W Czechach wzmaga się agitacja na rzecz 
idei „słowiańskiego kościoła." W młodszem du- 
chowieństwie czeskiem znajduje ten pomysł bar- 
dzo gorliwych zwolenników, a ich apostolstwo 
znajduje chetny posluch u ludu tamtejszego. 

V Węgrzech zakończyło się w tych dniach 
od huja. dawna trwające częściowe przesilenie 
ministerjalne — minister komunikacyj hr. Miko 
ustąpił. Sprawowanie jego obowiązków urzedo- 
wych objąt prowizorycznie minister handlu Ge- 
rove, bo upatrzony na tę posadę Kerkapolyi nie 
przyjął teki. Ustąpienie hr. Miko jest tylko po- 
czątkiem rozkładu całego ministerstwa hr. An- 
drassego, które tak luźnie już trzyma się, iż 0- 
gólnie twierdzą, że długo nie potrwa. 

Silne wrażenie na wszystkie stronnictwa 
węgierskie wywrzeć musiała wieść o niefortun- 
nym początku zwołanej obecnie sesji kroackiego 
sejmu. Każdy teraz pyta się, co się stanie z u- 
godą wegiersko- -kroacką w razie, jeżeli jej prze- 
ciwnikom uda się utrzymać teraźniejszy sejm 
kroacki w stanie niekompletności, do czego z 
wielką energią dąży partja Kroatów, nazywająca 
siebie „narodową“, z biskupem Strossmayerem 
na czele. 

Stronnictwo postępowe żydów węgierskich 
rozwinęło nadzwyczaj ruchliwą czynność dla ra- 
towania zasad inaugurowanych, przez znany kon- 
gres żydowski. W tę Środę odbyli naczelnicy 
ich wielką konferencję w Peszcie i uchwalili 
przeprowadzić olbrzymi adres do sejmu, podpisy- 
wany przez pojedynczych wyznawców judaizmu, ja- 
koteż adresa 1 petycje od gmin wyznaniowych 
na rzecz uchwał kongresowych. Postanowili tak- 
że zażądać opinii najznakomitszych teologów ży- 
dowskich całego świata, aby rozstrzygnęli, czy 
zachodzą rzeczywiście dogmatyczne różnice mię- 
dzy nowowiercami a starowiercami w judaizmie. 
Twierdzą oni bowiem, iż nie stanowią „sekty*, 
ale są wyznawcami zakonu mojżeszowego w 
pierwotnej jego czystości z opuszczeniem tylko 
bałamutnych nibyt» wyjaśnień „talmudystów*, 


| które skoszlawiły tylko żydowskie wyznanie, a 


cnego i arystokratę prawdziwie o RES jako 
meja niezawisłego, nieschlebiająceg Żadnemu 
rządowi. Urodz:ny w roku 1803, książę San- 
guszko kształcił się częścią w dymu rodzinnym, 
cześcią w Berlinie, pod okiem księży. W roku 
1831 poszedł wraz z bratem swym Romanem 
du powstania, opuszczając młodziutką ż»nę. Ks. 
Roman Sanguszko dostał się na Sybir, ks. Wła- 
dyslaw wrócił do Galicji — do Tarn'wa Odtąd 
nie wolno mu było przekraczać moskiewskiej 
granicy. Później dopiero wziął książe udział w 
życiu politycznem Galicji, za ministerstwa 
Schmerlinga został dziedzicznym członkiem Izby 
panów, a hr. Beust zrobił go tajnym radcą. — 
Tytuły te nie wypływały bynajmniej z jakich- 
kolwiek zasług ks. Sanguszki dla rządu, ale z 
jego obywatelskiego stanowiska. 

Ks. Sanguszko był raz także publicystą, 
napisał w roku 1848 broszurkę pod tytułem: 
„Rachunek sumienia.* Wiedeńskie gazety w ża- 
den sposób nie mogły znaleźć na mapie „Cannes*, 
miejsca gdzie umarł książę Władysław, szukały 
— szukały — i wreszczie napisały, że „Cannes“ 
leży w Galicji... 

Już to dla kronikarza wspomnienia po- 
śmiertne bardzo nie na rękę. Takie rzeczy 
nastrajają poważnie, a nam wiecznie i zawsze 
śmiać 1 śmiać się wypada. Czytelnicy dosyć 
mają kłopotów w życia, zaglądają więc do nie- 
dzielnej kroniki, aby coś wesołego wyczytać — 
wróćmy więc d) życia... 

Ale życie nasze lwowskie z początkiem 
wiosny bardzo się nudno zaczyna, prócz nowej 
budki sdowej na Wałach, dziewcząt z fiołkami, 
i zapowiedzianych | występów p. Jana -Któliko- 
wskiego, prawie niema nie nowego. Już to soda 
to wielki wynalazek! Predzej jeszcze jak nie- 
mieckie kulturtregery, prędzej jak idea tromta- 
dratyczna 6. p. spółki z Dzienniczka Lwowskiego 
soda obiegnie Świat cały, tem łatwiej: że obe- 
cnie potrzeba tylko 80 dni, aby wypłynąwszy 
Atlantykiem ku Ameryce, wrócić przez Azję, 
Śródziemne morze i Atlantyk znów do Hamburga. 
Soda więc do nas nie potrzebowała wędrować 


| nie mają bynajmniej znaczenia integralnych pe- 


wników wiary. 

Najnowsze wiadomości potwierdzają donie- 
sienie, iż delegacje nie na sierpień, jak głoszono 
dawniej, ale dopiero aż w późnej jesieni zostaną 
zwołane. 

Br. Lonyay ma z pewnością w d. 2. maja 
objąć tekę wspólnego ministerstwa finansów. 
Wanderer donosi, iż ma on bardzo gorliwie sta- 
rać się o to, aby został wyniesionym w stan 
hrabiowski. 

Postępowy minister wojny, br. Kuhn — ma 
jak wiadomo wiele bardzo kłopotów z starszą 
partją wojskową. W tych dniach chciał się odi 
nawet do dymisji z powodu swego projektu re- 
formy sztabu jeneralnego, przeciwko któremu al- 
ter Milüdrzopf, jak go nazywają Niemcy, mocno 
jest oburzeny. Cesarz nie przyjął jednak proś- 
by o dymisję jego. 


az 


Polemika dziennikarska o namie- 
stnika. 


Na wieść, iż w Wiedniu zamierzają 
hr. Wodzickiego mianować namiestnikiem, 
pierwszy Dzien. Pol. wystąpił przeciwtej no- 
minacji. Na wieść, iż dzisiejszy rząd rokuje 
z hr. (rołuchowskim, wypowiedział znowu 
Dziennik Lwowski swoje weto. Z drugiej 
strony także Kraj, stojący w zaciętym spo- 
rze z panami krakowskiemi, chociaż nie 
podziela przekonań politycznych hr. Golu- 
chowskiego, godzi się jednak na mianowa- 
nie go namiestnikiem, bo hr. Wodzieki nie- 
ma praktyki administracyjnej, a hr. Gołu- 
chowski ją ma! Dziennik Lwowski do swe- 
go weta dodaje jeszcze żądanie, ażeby do- 
tychczasowy zastępca namiestnika został 
namiestnikiem , aż do nowych wyborów do 
sejmu! Czas nie wyrzekł swego zdania, ale 
w chwili, gdy się rozbiegła pogłoska 0 o- 
fiarowaniu posady namiestnika hr. Gołu- 
chowskiemu, umieszcza korespondencję lwow- 
ską, stającą w obronie p. Possingera, wobec 
zarzutów, uczynionych mu przez Gaz. Nar. 

Nam mniej na tem zależy, czy hr. 
Wodzicki Ludwik, czy hr. Agenor Gołu- 
chowski zostanie namiestnikiem, czy zosta- 
nie nim Ziemiałkowski lub Grocholski, nam 
zależy głównie na usunięciu teraźniejszego 
szefa namiestnictwa, który się był bardzo 
ściśle połączył z panem Giskrą i centrali- 
stycznem ministerstwem i w duchu ich 
działał. 

Podział Galicji na 8 wicenamiestnictw 
jest jego dziełem; toż samo jest jego dzie- 
łem mianowanie wicenamiestników, a jacy 
to są, wiadomo. Oto zacięty centralista 2 


Biały p. Seidler w Przemyślu, p. Kalitow= 
ski w Tarnowie, p. Pajączkowski w Stani- 
sławowie, p Kanne w Tarnopolu, p. *luschk 
w Złoczowie, p. Bobowski w Krakowie, 
Hordyński... 

Nie potrzebujemy szczegółowo rozpisy- 
wać FM jad SA PASE 
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imiona te zna- 


nawet dni 80, bo mamy ją n METER na SZK 
i Morawie. 

Budki sodowe stały się u nas tem, czem 
są w Wiedniu oddawna trafiki: biurem wywia- 
dowczem dla całej publiczn ści, m eszkającej lub 
przechodzącej w pobliżu, polem popisu dli nie- 
dowarzonych miejskich dandysów, areną dla mło- 
dzieniaszków do zastosowywania swych roman- 
sowych teorji.. Biedna „sodziarka* cały dzień 
tylk» nalewa „z sokiem i bez soku,* słucha 
tych samych komplementów i uśmiecha się i 
szczerzy ząbki do każdego, bo te ząbki SĄ re- 
klamą dla sodowej w'dy. Nic pucieszniejszego, 
jak stndj'wać czasem takie towarzystwo w so- 
dowej budce, na prawo i na lewo siedzi po kil- 
ku adonisów, którzy najczęściej siebie nie znają, 
a wszystkich afekta zwrócone ku bogini, chło- 
dzącej ich „wodą sodową.* Kto najwięcej zdoła 
wypić sodowej wody, ten zwycięża, bo siedzieć 
w budce długo nie pijąc wody sodowej, nie da- 
jąc nie „utargować* Jakoś nie wypada — więc 
jeden pije nad drugiego. 

Lwów więc zbogacony jedną budką sodową 
więcej na wałach, na której zeszły sie wszyst- 
kie kolory tęczy, aby uświetnić przybytek 0- 
chłody — rzeczywiście pozazdrościć gustu ma- 
larzowi jak podobierał kolorów! Budka będzie 
jak na odpuście. Smak się u nas kształci, po- 
cząwszy od malowideł na budkach sodowych, a 
skończywszy na afiszowych paszkwilach. 

Kiedy już mówimy o smaku w sztuce, po- 
mówmy i o smaku W literaturze, a przedowszy- 
stkiem o guście fejletonowym naszego  dzienni- 
ka. Muszą tam być zawsze jakieś okropne po- 
wieści, jakieś historje, mające zdumieć świat or- 
ganu demokratycznego. Były „Grzechy Izabelli 
hiszpańskiej“ teraz tłumaczenie. powieści  Gari- 
baldego: „Panowanie mnicha.“ Zapyta niejeden 
jaki też z tego Garibaldego powieściopisarz ? — 

jak włada piórem włoski bohater ? Obecnie wy- 
e właśnie druga powieść Garibaldego pod ty- 
tnłem : „Ochotnik Kantoni.“ Ekscentryczność i 
przesada sa cechą charakterystyczną obydwu po- 
wieści; asą to raczej pamiętniki, naciągnięte do 


ne są całemu krajowi z czasów Schmerlin- 
ga a nawet i Bachowskich. Gdyby przy- 
szło do rozwiązania sejmu i do wyborów 
nowych, czy to bezpośrednich, przymuso- 

wych, do Rady państwa, czy do sejmu, 
czynności tych panów byłyby wypłynęły na 
jaw. Od objęcia bowiem tych urzędów mini- 
sterstwo wytknęło im zadanie, przygotowy- 
wać partje i narzędzia , których by w da- 
nym razie do przeprowadzenia wyborów w 
duchu, przychylnym centralistom, użyć mo- 
Żna. Najsystematyczniej w tym kierunku 
szedł p. Seidler, zbliżając się; do święto- 
jurców, żydów i włościan. 

Każdy z panów wicenamiestników pro- 
wadzi sam protokół relacyj swoich z szefem 
namiestnictwa i ministerstwem, sam nawet 
na czysto przepisuje swoje referata, sam 


pieczętuje i ekspedjuje, ażeby się nikt nie | 


dowiedział, nawet z urzędników podwładnych, 
o ich treści. Gdyby dzisiejsze ministerstwo 
chciało się przekonać o czynności p. Possin- 
gera 1 tych wicenamiestników, o ich robo- 
tach przygotowawczych, 
nich przedłożenia w oryginale protokołów i 
aktów dotyczących. 

My nasz sąd wydajemy jedynie na 
podstawie spostrzeżeń, uczynionych w rozma- 
itych okolicach nad czynnościami pp. wice- 
namiestników. Widać z góry kierunek wy- 
chodzi, bo objawy tej czynności są wszędzie 
jednakowe. Jak p. Possinger stara się Z 
świętym Jurem w dobrem zachowaniu zosta- 
wać, i naprzykład, wbrew statutowi o Radzie 
szkolnej pozwolił konsystorzom w sprawach 
szkolnych, gdzie fungują jako urzęda, pod- 
władne Radzie szkolnej, korespondencje 
prowadzić w języku niemieckim , jak na 
metropolię lwowską i biskupstwo przemy- 
skie forytuje przewodników tej partji, tak 
samo postępują 1 wicenamiestnicy w swo- 
im zakresie, wytwarzając sobie możność u- 
życia tej partji, gdy będzie potrzeba. 

Lwowski korespondent do Czasu, jako 
zasługę wielką p. Possingerowi przypisuje 
zaprowadzenie języka polskiego w urzędach. 
Tymczasem jeszuzu hr. Qołuchowski wyje- 
dnał u cesarza to postanowienie. Dr. Gi- 
skra wstrzymywał je długo, aż nareszcie 
chcąc ratować mameluków po nieudałej 
pierwszej kampanii rezolucyjnej, dał im na 
drogę do domu to rozporządzenie, którego 
p. Possinger jest tylko wykonawcą. 

A jak je wykonuje, proszę się rozpa- 
trzyć w nominacjach, od owego czasu przy fi- 
nansowych i kasowych urzędach wydanych. 
Chociaż język polski ma być zupelnie wpro- 
wadzony wkrótce, a dziś ma być używany, 
gdzie tylko można, ciągłe pojawiają się no- 
minacje urzędników, nieznających języka pol- 
skiegol Ot świeżo mianowany Niemiec rodo- 
wity „nadradcą finansowym“. O panu Pa- 
cherze z Krakowa opowiemy wkrótce ciekawe 
rzeczy, jak w urzędowych aktach nienawiść 


formy powieścio pisarskiej, anizeli systematycznie 
zbudowana powieść, 

Na dwie rzeczy Garibaldi nie umie znaleźć 
w swym słownika wyrazów: na potępiauie i 
przekleństwo dla księży i dla mnichów, a zdru- 
giej strony na wy wyższanie kobiet. Ustępy Z 
ostatniej jego powiości o kobietach czytają się 
rzeczywiście jak jakie wykrzykniki rozmarzonego 
poety wschodu. Pozwolą nam czytelnicy jeden 
taki przytoczyć ustep. Garibaldi pisze: 

„O kobieto! istot, którą serca meżczyzny 
czci, uwielbia, ubóstwia, którą tchórz tylko znie- 
ważyć potrafi. 

„Aniele życia! Moeżczyzna w dumie swojej 
przedstawia sobie Boga do ciebie prdubnym, a 

Bóg jeżeliby mógł mieć jaką postać, tò tylko 
postać kobiety. Jeżeli duch ma rozkazywać ma- 
terji, inteligencja brutalnej sile, człowiek słonio- 
wi — to kobieta musi kierować ludzką ro- 
dziną. 

„Gdyby ktoś na miejsce bezkształtnych 
hermafrodył, które teraz nad Włochami panują, 
postawił kobietę, to kobieta nie zezwoliłaby na 
takie poniżenia, jakich doznaje naród włoski. Nie- 
przyjaciel możeby deptał nasz kraj, dzięki nie- 
zgodzie naszych panujących, ale gdyby rządziła 
kobieta, to niemiałaby przynajmniej współwin= 
nych, nie byłaby zdrajczynią swych współobywa- 
telit i tora. i t. d. boś 

Albo gdzie indziej: „O kobieto! 803095 

to musiałahyś po 
była rzeczywiście stworzoną, ólochatw 
wstać w chwali, kiedy się stwórca u mie 
I pewnie, Że świat się uśmiechał, gdyś się po 
raz pierwszy na nim pokazała." 

Mnichów i księży częstuje Garibaldi najwy- 
sznkańszemi wyrazami, wybranemi ze słownika 
medjolańskich straganiarek; nazywa on ich „szel- 
mowskim zastepem czarcim, ZATAŻĄ ludów, ra- 
kiem Italii, sługami djabła, żmijami, ludźmi, 
którzy przechodzą okrucieństwem hyeny, a kro- 
kodyle fałszem — słowem szanowny autor Gari- 
baldi z największą zajadłością rzuca się na wszy- 
stko, co tylko chodzi w sutannie. Po tych kilku 
probkach, można widzieć, że Garibaldi może sła- 


to niech zażąda od ! 


R AAA ABZĄ— 0... mękę a 


Przedplatę i ogloszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro Adirini »tracji 


-Gazety Naro- 
dowej" przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 


W KRAKO- 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU: 
na całą Francję i Anglie jedynie p pulkownik Racz- 
3a rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 

„ Haaseustein A Vugler. Neuer Markt Nr. 14, W FRANK- 
FURCIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstejn 
& Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują sie za oplaną 6 centów od 
miejsca ohbjetaści jednega wiersza drohbnvin drukiem, 
oprócz oplaty stęplowej 30 cut. za kużdurazowe umie- 
szezenie, 


Listy reklamacyjne nieopicczętowane nie ulegaja 
frankowaniu. 


Manuskrypta drvvue 


nie zwracaja się, lecz bywają 
niszczone. 


swoją do języka polskiego wyraża, a p. Jor- 
kasch, naczelnik finansowej dyrekcji krajo- 
wyj, nawet na referatach polskich robi nie- 
mieckie uwagi. Panowie ci widać spo- 
dziewają się lada chwili ustania „des pol- 
nischen Wirwarrs< , jak to się wyraża p. 
Pacher. 

Pod namiestnikiem Polakiem, czy byłby 
nim którykolwiek z kandydatów, wiadomych 
dotąd, nieśmieliby ci panowie tak gospodaro- 
wać, Niemców protegować, Niemców awan- 
sować, a pomijać Polaków gdzie tylko 
można. 

Pocóż p. szef namiestnictwa mianuje 
albo przedstawia do mianowania tych Niem- 
ców na wyższe posady, którzy wkrótce usu- 
nąć się muszą ?... 

Wiele reklamy dla p. szefa namiestni- 
ctwa było z powodu jego pierwszych okól- 
ników o zaprowadzeniu języka polskiego. ale 
sprawa ta inaczej wygląda z bliska, 

Dziennik Lwowski chciałby kierowanie 
wyborami do nowego sejmu zostawić p. sze- 
fowi namiestnietwa jeszcze. Tej polityki nie 
pojmujemy. Ministerstwo musi powierzyć 
kierowanie wyborami namiestnikom, którym 


|ufa i którzy się z nim w przekonaniach zga- 


dzają. Podług tego, kogo zamianuje namie- 
stnikiem Galicji, bedziemy sądzić o przeko- 
naniach i zamiarach ministerstwa, i albo 
w opozycji powinniśmy stanąć przeciwko 
niemu, jeżeli ta nominacja wskaże nam, że 
te zamiary miuisterstwa nie odpowiadają 
naszym zapatrywaniom i przekonaniom, albo 
będziemy go popierać, jeśli rzecz się będzie 
miała przeciwnie. Gdyby zaś został szef do- 
tychczasowy, to zgóry możemy wiedzieć, co 
co się święci w Wiedniu, że tylko osoby 
w miuisterstwie się zmieniły, system zaś 
został ten sam. 


KORESPONDEŃCJE GAZETY RARODOWEJ, 


Wiedeń d. 21. kwietnia. 


(sk.) Mimo niemieckiego wychowania i ma- 
tki Niemki, któreto okoliczności pewne tutejsze 
pisma tak wysoko cenią u hrabi Potockiego, 
przebija się Uubituio w jogu pustęporraniu poloka 
żyłka. Pan hrabia chce koniecznie mieć ostatnie 
słowo, i polemizuje niezimordowanie z dzienni- 
karstwem, a po części z opinia publiczna. Że mu 
takie postępowanie ogólnie tu za złe biorą, mógł 
się przekonać z objawów, które nastąpiły w ślad 
za dwoma communiqué, ogłoszonemi w gazecie 
wiedeńskiej. Nawet przychylni hrabiemu, nie- 
przychylnie się o nich wyrażali. Pan Bai a nie 
dał sie jednakże tem odstraszyć, lecz spowodo- 
wał wydanie trzeciego memorjałn, mającego na celu 
uniewinnienie rządu, że dtąd nie ogłasza urze- 
downie programu swego przyszłego postępowa- 
nia. Dwa poprzednie ćwiczenia styli styczne nie 
udaly się; ale za to trzecie... także się nie uda- 
ło. W ywołało tylko szyderczy uśmiech złośliwe- 
go zadowolenia u centralów, przys porzyło auto- 
rowi mnóstwo słów nagannych ze strony niezawi- 
słych polityków i zmusiło przyjaźne minister- 
stwu dziennikarstwo do niezręcznego tlumacze- 
nia. Szczególnie razi wszystkich to zasłanianie 
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wnym jest © oeieo i arystokratę prawdziwie polskieg, jako | nawet dni 80, bo mamy ją n.edaleko na Szlązku | formy puwieściopisarskiej, anizeli systematycznie | wnytm jest wojownikiem, aloe w kazdym ale w kazdym razie 0 
sztuce pisarskiej nie bardzo świetne ma wyc- 
brażenie. 

Kilka tych słów chcieliśmy tylko powie= 
dzieć dla wiad «mości tej publiczności, kt ra wie 
dząc może nieraz szamuy tytuł powieści, podpi- 
sanej przez Gauribal deg», szukałaby tam estety* 
cznych wrażeń — bomby, granaty 1 kartacze tan 
znajdzie, delikatności uczucia i sztuki pisarskiej 
wszakże niewiele. 

Zajechałem za daleko, bo aż do WI chido 
Garibaldego, ale temu wszystkiemu winien Dzien- 
niczek ze swemi powieściatni, mającemi ksztal- 
cić nas na naród prawdziwie demokratyczny... 

Od kilku dni nachodzą zewsząd nasz ą rodak- 
cję z zapytaniami : 

— A cóż, Gołuchowski zostanie natniestni- 
kiem ? 

— Czy Gołuchowski pojechał do Wiednia? 

Postaraliśmy się więc o najśwież:ze pod 
tym względem wiadomości, a te wiadomo ci są: że 
Jego Ekscellencja hr. Głuchowski pojechał do 
Skały sadzić kartofle. 

Każdy numer Mziennika Polskiego przynosi 
nam niby to śmiertelne pociski, wymierzone na 
naszą "ażeig W formie prawie tak niewys szukanej, 
jak jej używa powieściopisarz Garibaldi, Piekne 
za nad 'bne o Ipłacać, szkoda walać palce... 
M żemy tylko powinszować właściciel in dzien- 
nika, że mają tak dobre wyobrażenie o sobie i 
sądzą, że dziennik, który tego rodzaju broni ią 
walczy, przyczyni się do pozyskania stronników 
dla ich partji... 


Tylko tak dalej — a nazwa „mam ink“ 


kniejszym jeszcze bedzie się szczy iż WAY 
domkiem... i af” 

Ludzie nie będą sądzić redakto », który 
sam o sobie rzekł publicznie: że „wisse temu 
kto mu płaci”, ale osądzą tych, c) pienią- 


dze dają, co mu za to płacą. 


W z 


w trzeciet ogłoszeniu, Rechbauerem, i uka- 
ywanie — w celu uniewinnienia siebie — na po- 
stepki tego, jak wczorajsza Abendpost prawi: 
„znakomitego polityka*... Si tacusset — powia- 
dają o Potockim — płulescphus mansiszer, 1 ŻY- 
czą sobie usilnie, by zaprzestał oglaszać, iż mil- 
czeć musi; w przeciwnym bowiem razie bedzie 
to wyglądać, jakby nie wiedział co ma mówić. 
Zda się. że hrabia usłucha tej mądrej rady i 
uwolni na przyszłość czytającą publiczność od 
robienia niesmacznych min i krzywienią się nad 
jego dowodzeniami potrzeby milczenia — któreto 
dowodzenia ani krzykaczy uciszyć, ani minister- 
stwa uniewiunić mogą — a już bynajmniej nie 
zgadzają się z godnścią rządu. i 
"Nie mało tu sprawił zadziwienia wiatr, ja- 
ki wionął w sprawie ugody czeskiej, ze wczoraj- 
szych wstepnych artykulów pólurzędowych gazet 
Fremdenblnit i Tayespresse,  Razmaitego doznal 
ten nagły zwrot polityki tłumaczenia. Jedni 
mówią, że jest dowodem pokumania się z Rech- 
bauerem, o którego wejściu do gabinetu przebą- 
kiwano znowu w ostatnich czasach, drudzy twier- 
dzą, że jest odpowiedzią na butne i wygórowa- 
ne żądania Czechów i na odporne stanwisko, 
zajmowane od dni kilku przez czeską publicy- 
styke — inni jeszcze upatrują w tem sondowanie o- 
pinii, usiłowanie przymusowego zniżenia tonu przy- 
krych czeskich piosnek, próby, ażali nie da się 
co utargować, w końeu checi zorjentowania sie. 
Według tych ostatnich rząd d'tąd nie ma jeszcze 
stałego programu przyszłej akcji, i bada terren 
wysyłając na zwiady rozmaite o programie po- 
głoski. 

Najpocieszniejszem jednak jest zachowanie 
się dziennikarstwa wiernokonstytucyjnej barwy 
w bec powodzi wieści o przyszłych czynach mi- 
nisterstwa, która darzy stolicę dzień każdy. Naj- 
przód krytykowało regularnie dwa razy na dzeń 
każdą wyplywajacą na powierzchnie wiadomość, 
choćby nawet takowa przypadła mu była do gu- 
stu. P.tem znużywszy się tą taktyką, zaczeło 
szydzić z rządu i jego mniemanych pl nów. 
Gdy zaś i tem nie zdołało go wywołać w pole 
z poza okopów tajemniczości — wyrzekł» nic- 
cierpliwie: niech cię dunder świśnie i zwrócib 
się do skrzętnego ogłoszania manifestacyj. urzą- 
dzanych tu i ówdzie dla mowy Kaiserfeldu i 
Verfassung... 

Ale bo też i rzeczywiście trudno orzec coś 
stanowczego o krokach, które obecny rząd przed- 
sięwziąć zamyśla w celu zadośćuczynienia ciążą- 
cym nań obowiązkom, i rozwiązania zadania, ja- 
kie ma przed sobą. Dziś wszystko ci wskazuja, 
że tak rzeczy pójdą — a nie inaczej. Ano ju- 
tro zaspiawają półurzedowe dzienniki wcale co 
innego. Co do rozwiązania Rady państwa i sej- 
mów np. krążą dotąd najróżnorodniejsze pogło- 
ski — a podczas gdy Tagespresse i Fremdenblatt 
ogłaszają przyjaźń i przymierze z Galicją i woj- 
nę z Czechami, Moryenpost dowiaduje się % pe- 
wnego źródła, że w kołach dworskich przyjaźnią 
się z myślą koronacji w Pradze, i życzyliby so- 
bie tylko, by po niej nastąpiła koronacja na je- 
dnego władzcę całej Austrji w Wiedniu! Bądź- 
że tu mądrym i orjentuj sie! 

Czy dziwna, iż wobec tego chaosu pagło- 
sek i wręcz sobie przeciwnych wieści, niektórzy 
polityczni dowcipnisie są zdania, iż p. Potocki 
chce grać rolę Talleyranda anstrjackiego i za- 
dziwić świat ogromem swego sprytu polityczne- 
go i zdolności ministerjalnych ? 


Z Hrubieszowskiego d. 15. kwietnia. 

Wielki u nas lament z powodu zniesienia 
miasteczek. Mieszczanie rozjątrzeni; widzą oni 
w tem poniżenie godności swojej a korzyści ża- 
dnej; ponoszone cieżary bowiem, ze zmianą miast 
na wsie, zamiast się zmniejszyć, powiększą się 
z pewnością, tem bardziej, ża pisarzami w gmi- 
nach stron nadbużańskich bez wyjątku są eks- 
podoficerowie, eks-żandarmi, eks-pisarze i inni 
szpiedzy moskiewscy, znani ze swego łupieztwa 
i nienasyconej chciwości. Każdy taki pisarz pra- 
wosławny (wójt nie umie pisać, jest tylko fir- 
mą i nie więcej) uważa siebie za gubernatora w 
swej gminie i wszystko mu wolno, — by tylko 
zręcznym sposobem umiał w czas się podzielić 
swym łupem z czynownikami w powiecie. Z bo- 
gatszych żydów, kto może ucieka do miast więk- 
szych, a niektórzy z nich wynoszą sie do was, 
za granicę. 

Od czasu zawakowania metropolji we Lwo- 
wie, Moskwa zaprzestała widocznych prześlado- 
wań unitów. Nie z innej też przyczyny, o ile 
się zdaje, ksiądz Kuzieraski zostaje w chłodnych 
stosunkach z figurami rządowemi i w ogóle z 
Moskwą. Powiadają, że chłód ten jest pozorny, 
wszystkie zajscia z Moskwą obliczone na to, by 
zyskawszy zaufanie u rządu austrjackiego, łat- 
wiejszą mieć nadzieję osiągnięcia godności me- 
tropolity lwowskiego. O ile w tem wszystkiem 
prawdy, twierdzić nie śmiem; zdaje mi sie jed- 
nak, że tak jest a nieinaczej, bo nienawiść Ku- 
ziemskiego do Połski wiadoma. Gdyby Kuziem- 
ski był sprawiedliwym Rusinem i sprawiedli- 
wym katolikiem, czyżby Moskwa cierpiała go 
w Chełmie ?! 

Z listu, pisanego w Wilnie przez panią G.., 
żonę sławnego renegata waszego. dowiadujemy 
się o coraz większych przesladowaniach księży 
polskich na Litwie, z powodu oporu, stawianegu 
przez nich co do wprowadzania jezyka mosk ew- 
skiego tj. szyzmy, do nabożeństw naszych. Ukaz 
wydany niedawno przez cara, zostawiający niby- 
to wolność używania jakiego kto chce języka w 
kościele, jest zwykłym tylko fałszem polityki 
moskiewskiej, Czynownicy rozjeźdżają się po 
wsiach i od chłopów, nieumiejących czytać, pod- 
stępem wyłudzają podpisy DA jezyk moskiewski, 
Stąd opór i bunt prawdziwy chłopów: sprowa- 
dzają kozaków, żandarimerje, —- katują a księdza 
zaraz wywożą. Między iunemi donosi pani G..... 
(Bliższe szczegóły o tem podaliśmy już W kilka 
ostatnich numerach Gazety Narodowej; prz. Ted.) 
© porwaniu niejakiego ks. Piotrowicza 4 Wilna. 
Trzeba wiedzieć, że pani G..... z córkami (które 
chce gwałtem ojciec powydawać za Moskali) po- 
mimo starań nikczemnego męża swego, została 
podawnemu poczciwą. Dużo ona z córkami łez 
przelała, gdy mąż na prawosławie przechodził. 
biegła. jedi Smutna wiadomością, która nas do- 
z A a e ks. Borowskiego, bisku- 
duków-Korsaków przedstawił o na S Don 
dyną przeszkode do. wa go carowi jako je- 

*Prawosławienia katolików 
na Rusi. Ks. Borowski już z pewnością nie wró- 
ci; wyszlą go jak tylu innych w głąb Moskwy 
na wygnanie. Przypuszczenie to moje już tem 


pewniejsze, że słyszałem za rzecz niepodlegającą 
najmniejszej wątpliwości, iż rząd moskiewski 
zamierza skasować biskupstwo mohylewskie, 
żmudzkie i wołyńskie, -i na całą Litwę, Ruś i 
B ałoruś utworzyć jedno biskupstwo wileńskie. 
Będzieto biskupstwo nie lada; przesło 10.000 
mil kwadratowych i prawie 4,000.000 katolików. 
W rękach takiego Zylińskiego zmarniejae wkrót- 
ce, osłabnie i, jak się Moskwa spodziewa, podda 
się prawosławiu. 


Zurych d. 16. kwietnia. 


Od lipca zeszłego roku nie widze w Gazecie 
żadnej korespondencji z Zurychu, dlatego choć 
kilku słowy postanowiłem d nieść wam o tem 
co się u nas dzieje i jakie życie prowadzimy. 

W krótkiej tej wiadomości pomówię tylko 
o młodzieży, uczęszczającej na politechnikę, sam 
bowiem bedąc jej członkiem, bliższe szczegóły o 
jej zatradnieniach podać mogę. 

Dobre imię politechniki zurychskiej — gł- 
śne nietylko w Europie, ale i innych cześciach 
świata, Ściąga zewsząd znaczną lczbę słuchaczy, 
wszystkie narodowości są tu reprezentowane a i 
naszą nie mało ma przedstawicieli. W ogóle 
jest na kursach Polaków około 40, a choć sze- 
ściu ubyło, toć przecież od Wielkiej nocy kilku 
ma zamiar wstąpić, i tym sposobem ogólna 
liczba zn wu do dawnych dojdzie rozmiarów. 

Jak w przeszłym roku szkolnym, taki w 
tym zawiązało się Towarzystwo: „Uczącej sie 
młodzieży,” które «dbywając posiedzenia ©» so- 
botę, równie jak dawniej spędza wieczory na 
słuchaniu odezytów, deklamacyj i muzyki. Co 
do odczytów, to tych zaledwo na trzech czy 
czterech posiedzeniach nie było, gdyż zawsze 
ktoś już to większych już też mniejszych roz- 
miarów pracę przygotuje, deklamacyj tylko ma- 
my teraz mniej jak niegdyś. Obok teg» towa- 
rzystwa istnieje jeszcz» inne — „Moniuszko“ za- 
łożone w lutym bieżącego roku, a mające na celu 
kształcenie się w śpiewie i muzyce. 

Niedawno pomiedzy nami powstała myśl, 
ażeby kn wspólnej zabawie urządzać raz na mie- 
siąc wieczorek muzykalny; myśl tę oba towa 
rzystwa wymienione przyjęły, uchwaliwszy, iż 
wieczorki owe kolejno dawać bedą, pomagając 
sobie wzajemnie do ich uświetnienia. Na pier- 
szy raz, i to niezadługo wystąpić ma towarzy- 
stwo „Moniuszko,“ które obok cześci muzykalno- 
wokalnej, przedstawi jeszcze komedję, brak tylko 
odpowiedniej sztuki znaczną stawia przeszkodę; 
za malo mamy czasu bowiem, aby ją z kraju 
sprowadzić, a w bibliotece naszej nic stosownego 
znaleść nie można. 

Wspomniałem wyżej, że liczba Polaków, 
bedących na politechnice, zmniejszyła się nieco 
przez to, iż sześciu przed niedawnym czasem 
ubyło; tu więc objaśnić imi wypada, iż owi sze- 
Sciu są to panowie: Karol Kustachewież z Ra- 
domia, Konstanty Lembke i Alfred Lembke z 
Kielce, Wincenty Olewiński z Grabowca, Mie- 
czysław Ołsiewicz z Jędrzejowa, i Jan Sobolew- 
ski z Litwy, którzy przed trzema tygodniami 
kursa inżynierii ukończyli. Czterej pierwsi wy- 
szli z dyplomami, wszyscy zaś prawie miejsca 
do tej pory otrzymali. 

Na tem kończe krótką tę wiadomość, obie- 
cując zarazem, iż niezadług) znowu coś napiszę. 


Z zagranicy, 


Senat uchwalił jednogłośnie nową konsty- 
tucję i odroczył swe posiedzenia aż do 12. maja, 
t. J} pierwszego czwartku po przeprowadzeniu 
plebiscytu. Cała dyskusja nad nową konstytu- 
cja, jaką prowadzono w senacie, była, możnaby 
powiedzieć, wygłoszeniein szumnej pochwały dla 
projektu rządowego, do której dołączono kilka 
drobiazgrwych Życzeń. Poniżej podajemy w ca- 
łości uchwalony senatus-konsult. a jednocześnie 
ograniczamy sprawozdanie z prowadzonych nad 
nim rozpraw do kilku szczegółów; dyskusja bo- 
wiem podjęta w tej kwestji nie przedstawia nie 
ważnego. 

O ile dyskusja ogólna nad konstytucją była 
jedynie pochwałą dla projektu rządowego, to 
rozprawy znów nad pojedyńczemi paragrafami 
ograniczyły się prawie na oświadczeniach wnio- 
skodawców, że cofają swe poprawki przez p3- 
czucie patrjotyzmu, które wymaga dziś jedno- 
myśleości. Kilku z nich przemawiało obszerniej 
ale czując zgóry upadek swych poprawek, więcej 
starali się usprawiedlić powody dla jakich z swe- 
mi wnioskami wystąpili jak przedstawić motywa 
takowych. 

Mianowanie merów wywołało nieco dłuższą 
dyskusje. — Ollivier w niej oświadczył, że przy- 
wilej ten wyłącznie musi należeć do władzy 
wykonawczej — dodał tylko, iż merowie winni 
być wybierani przez rząd z pośród członków 
Rad municypalnych, uznając jednak wadliwość 
długiej konstytucji domagał się, aby o tem nie 
nie rozpisywano się w senatus-konsulcie. Żąda- 
nia jego przyjęte 98 głosami przeciw 24. 

Paragraf, ukreślający system mianowania 
senatorów, również spowodował dłuższe rozprawy. 
Poprawkę komisji o ustanowieniu kategorji, 7 
pomiędzy których cesarz ma prawo mianować 
senatorów jak i wniosek Barocha, aby w kon- 
stytucji wyrazić, że cesarz mianuje senatorów 
po naradzie z ministrami, odraucono. — Senat 
wiec zamąnifestował się więcej zżyczeniem po- 
większenia władzy cesarza, jak ukrócenia ta- 
kowej. 

Uchwała senatu jest już pierwszą częścią 
zwycięztwa polityki cesarza. Plebiscyt uzupełni 
je niewątpliwie. Tymczasem stronnictwa prze- 
ścigają się w gorliwości przy szerzeniu propa- 
gamły, odpowiedniej swoim widokom. Agitacja 
roznamiętnia całą Francje do najwyższeg» sto- 
pnia — zgromadzenia publiczne odbywają się w 
wielkiej ilości. Odezw różnorodnych'za i prze- 
«iw senatus-konsultowi, każdy wyborea odbiera 
codzień więcej jak czas wyłącznie dziś poświe- 
cony Zycu publicznemu na odczytanie pozwala. 

W jaskrawych kolorach przedstawiające 
się propagandy republikanów spowodowały po- 
czątkowo spadek na giełdzie, komitet przeto 
centralny, utworzony w celu popierania przy- 
chylnego głosowania nad plebiscytem, zamierza, 
jak słychać, wielkiemi zakupami papierów na 
giełdzie wywołać lepsze kursa i za pomcą ró- 
¿nych banków i bankierów © ile można utrzy- 
mać takowe przed plebiscytem. i a, 

Negocjanci wszelkiego rodzaju przejęci 
obawą czy niepomyślny obrót zarządzonego 


głosowania nie wywoła rozruchów, chcac utrzy- 
mać porządek, całą siłą popierają zamiary rządu. 
W składzie zarządzonej na pokrycie kosztów 
propagandy, jakie komitet centralny ponieść 
może, przyjęli udział wszyscy bogatsi handlarze 
i finansiści. Rotschild dał sam 230.000 fr, a 
składka zebrana na drugi dzień świąt wyno- 
siła już 1,750.000 fr. 

Opozycja mająca także swe komitety w 
każdym okręgu wyborczym, rozwija z niemniej- 
szą energią agitację nieprzyjaźną dla widoków 
rządu. W odezwach, rozsyłanych do wyborców, 
uorganizowane przez opozycję komitety oświad- 
czają, że nowa konstytucja zatrzymuje nienaru- 
szenie straszne prerogatywy rządów ostbistych, 
że dąży do zatraty wolności publicznej, wysta- 
wiając na lekceważenie prawa narodu, i że z 
tych powodów jeet zarodkiem ciągłych rozru- 
chów, a przeto z wyżej wyrażonych wzgledów 
wzywają lud francuzki do wotowania przeciw 
projektowi, przez rząd postawionemu. 

Ks. Napoleon, który jak mówiono, miał 
wystąpić przeciwko 13 art. konstytneji, który 
to artykuł, jak wiadomo, spowodowal kryzys 
ministerjalną, na posiedzenie senatu wcale nie 

rzybył, a tegoż duia wyjechal do swego ma- 
jatku w Szwajcarji. Nagły wyjazd kuzyna ce- 
sarskiego przypisują żądaniu, jakie Napoleon 
miał mu wyrazić, aby przeciwko projektowi u- 
rzędowemu nie występował. 

W Paryżu mówią, że cesarz po plebiscycie 
ma zamiar p Devienne, referenta senatu w spra- 
wie konsultu, mianować ministrem sprawiedli- 
wości, a teke spraw zagranicznych oddać Olli- 
vierowi, który oprócz tego ma otrzymać jeszcze 
tytuł prezesa gabinetu, jaką to czynność oddaw 
na już sprawuje. 

Pogłoska o zamiarach cesarza, przedsta- 
wienia państwom europejskim potrzeby  rozbro- 
jenia się a załatwienia kwestji spornych przez 
kongres reprezentantów dyplomacji europejskiej, 
uparcie utrzymuje się — mówią nawet, że Na- 
pleon uda się po przeprowadzeniu plebiscytu do 
Petersburga, aby tam planom swym zjednać 
przyjaźne usposobienie. Dla nas wiadomość ta 
wydaje się najzupełniej bajeczną, a tem mniej 
zasługuje na wiarę, że szerzy ją, a nawet 
niejako propaguje przyjaciel Moskwy p. E. Gi- 
rardin, który będąc obdarzony niezwykłą ekscen- 
trycznością charakteru, oddawna dla oryginalno- 
ści apostołuje w zjednaniu dla widoków Francji 
cara moskiewskiego. Łibertć również donosi, że 
powrót jenerała Fleury z poselstwa w Peters- 
burgu jest już rzeczą pewną -— a to więc je- 
szcze więcej utwierdza nas, że puszczona w 0- 
bieg pogłoska jest fałszywa, bo wszak Fleury 
szczyci się przyjaźnią carską, a jednakże z po- 
selstwa w chwili tak ważnej, bo mających pro- 
wadzić się układów, ustępuje. 

Lesurier, który został aresztowanym pod- 
czas przeglądu wojska, odbytego w Paryżu d. 
8. b. m. za to, iż rzucał się na cesarza z o- 
krzykiem: A Cayenne! A Cayenne! skazany Z0- 
stał d. 16. b. m. na miesiąc więzienia. Czlowiek 
ten posiada 40.000 fr. rocznego dochodu, jest 
Licencie en droit, a mimo znacznego majątku, 
jaki posiada, żyje jak nedzarz. 

Zgon księżnej Berry zasmucił legitymistów. 
Zimarla 17. b. m. w Brunnsne, ksieżna Marja 
Karolina, była córką Franciszka I., króla Neupo- 
litańskiego. W 1818 roku zaślubiła ona dru 
giego syna Karola X., króla Francji. znanego 
pod nazwą Karola Ferdynanda hr. Art'is, ksie- 
cia Rerry, który zosłat zamordowanym przez 
Louvela 1820 r. W kilka miesięcy po Śmierci 
męża, księżna Berry powiła syna Henryka, zna- 
nego dziś pod nazwiskiem hr. Chumbord na 
rzecz którego dziad tegoż Karol X. i stryj Lu- 
dwik rzekli się w 1830 r., w czasie rewolucji 
lipcowej, praw do tronu franeuzkiego z tego to 
tytułu księżna Berry za czasów panowania Lu- 
dwika Filipa starała się wzniecić wojnę domową 
w Wandei , występując sama jako regentka swe- 
go syna Henryka V. Księżna Berry nieco później 
zaślubioną została przez p. Luechesi-Palli, który 
otrzymał od króla Neapolitańskiego tytuł księcia 
Gracia, a to małżeństwo pozbawiło ją prawa do 
rejencji. 

Księżna Berry jąk każda kobieta, którą los 
rzucił na pole polityczne w różnorodny sposób 
przez opinię była sądzeną. Gdy jedni adorowali 
ją do fanatyzmu, inni nienawidzili do krzyczą- 
cej niesprawiedliwości. Nie jej nie zaoszczędzo- 
no, nieprzyjaciele nie zważają na boleść, jaką ona 
przechodzić będzie, i posługiwali się nie raz 
najniegodniejszymi oszczerstwami, (Czas dopiero 
wydać może o niej wyrok bezstronny — bądź co 
bądź, zmarła heroini, w dziejach we Francji ma 
swe znaczenie, a temu właśnie przypisać należy 
liczny współudział narodu w jej pogrzebie. 

Korespondent rzymski Aug. All.. Zeit, pisze, 
że biskup Strossmayer wystosował do legatów 
papieskich odezwę, w której oświadcza między 
innemi, że „na posiedzeniu 22. marcą nazwano 
go „godnym potępienia heretykiem,* co równem 
jest publicznej zniewadze, spodziewa się więc, 
że prezydeut da mu publiczne zadośćuczynienie, 
Za obowiązek sumienia poczytywal on sobie, 
mówi biskup Strossmayer, „zapytać z trybuny, 
ajali słuszne jest twierdzenie 13 art. nowego 
regulaminu, który orzeka, że w kwestjach wiary 
rozstrzyga się większością głosów, a nie jedno- 
myślnością. Kiedym zaś oznajmił, że w kwe- 
stjach takich jednomyślność jest niezbędną, 
wszezeła się straszna wrzawa, i nie pozwolono 
mi dalej mówić.* Na powyższą protestację le- 
gaci papiezcy nie dali żadnej odpowiedzi, ale 
w zamian tejże 1. kwietnia prezydent” Angelus, 
odezytał publicznie napomnieuie, w którem znaj 
dowały sie następujące uwagi: Ojcowie soboru 
winni przemawiać, jak można najkróciej, gdyż 
długie wywody wzbudzają zawsze w sluchaczach 
odrazę, z czego powstają okrzyki niezadowo- 
lenia. Wygłoszone napomnienie, wszyscy musieli 
uważać za dany powód odpowiedzi bisk. Stross- 
mayerowi na wniesiouą przez niego protesta- 
cje. Tem przeto oburzeni biskupi, należący do 
iuviejszości soborowej, uchwalili wnieść prze 
ciw nap mnieniu prezydenta wspólną protestację. 

Taublatt dsnosi, że utworzenia papieskiej 
nuncjatury w Berlinie, jest już prawie zadecy- 
dowanem, a na takową posadę ma być nazna- 
czonym ks. Ludwik Wolański, Poznańczanin, 


który studja swe kończył na wszechnicach nie- | 


mieckich. Toż pismo podaje wiadomość, że kar- 
dynałowie Rauscher i Schwarcenberg ogłosili 
nowe przeciwko nieomylności pisma, które ma- 
Ją być napisane z wielką energią. Mimo jednak 
wielolicznych protestów, kwestja nieomylności pa- 


pieża, zainicjowana przez jezuitów, z każdym 
dniem coraz z większym przejęciem się i skrzę- 
tnością przez kurje rzymską jest propago- 
waną. 

L/'Indep. Delige wspomina, co wreszcie wy- 
maga jeszcze potwierdzenia, że zgromadzenie Je- 
zusowe stara się wpłynąć na Ojca św., by ten 
po zadekretowaniu przez sobór nieomylności pa- 
pieskiej, chcąc dać dowód, że działał z przekonania 
a nie dla zadowolnienia własnej ambicji, abdy- 
kował i tiarę oddał wskazanemu przez jeznitów 
następcy, który ma właśnie być głównym auto- 
rem sze matów. 

Berliński Post podaje wiadomość o nowem 
burzliwem 
podczas dyskusji nad szematem de fide. 
nał Schwanzenberg 


Kardy- 


testantów, i oświadczył , że biskupi austrjaecy 


obcując z protestantami, bliżej znają ich zasady 
jak włoscy lub hiszpańscy książęta kościoła, zada- 
niem ich jest, że sobór winien nie odpychać pro- 
testantów, ale przeciwnie do siebie ich przygar- 
W skutek takiego oświadczenia miało w 
gronie obradujących prałatów powstać wzburze- 
nie silne, legat zaś papieski Angelis, odebrał 


niać. 


glos kardynałowi. Widzimy więc, że fanatyzm 
rzymskich dygnitarzy na każdym kroku podko- 
puje podwaliny religii katolickiej. 

W Belgradzie obchodzono 55tą rocznicę 
wojny serbskiej o niepodległość. Przy tej uro- 
czystości, dość wspaniale przez naród obchodzo: 
nej, książę Serbii odbył przegląd wojska, a wie- 
czorem rzęsistą urządzono w mieście iluminacje. 

Z Konstantynopola donoszą, że Ali-Riza- 
Pasza, były dowódzca twierdzy belgradzkiej, ma 
zostać mianowany ministem wojny. 

Skutkiem pochwycenia, o jakiem to już donosi- 
liśmy, przez bandy rabusiów 11. b. m. pod Ma- 
ratonem sekretarzy poselstw angielskiego i wło- 
skieg> a także, kilku Angl ków i dwóch Angielek, 
i stawionego przez przywódcę owej bandy żąda- 
nia o zapłacenie miliona drachm wykupu. wszy- 
scy posłowie, będący w Atenach, wręczyli ener- 
giczną notę rządowi greckiemu. Wypadek ten 
wysoce ucieszył przyjaciół Porty. Turkofile z 


tego zdarzenia bowiem snują wnioski. iż bezład 


jest w Grecji tak wielkim, iż dla dobra i spo- 
koju narodu greckiego, a także ludów sąsiednich 
niezawisłe Grecji istnienie jest niepodobnem. 

Wiadomość przez nas podana 0 zabiciu Lo- 
peza sprawdza się. Jenerał Camara bowiem z 
nad brzegów Aquidabanu 
pisał do Rio de Janeiro: „Wysłano depeszę tę z 0- 
bozu Lopeza w Sierra. Tyran pobity, a gdy 
się nie chciał poddać, zabitym został przed mo- 
jemi oczyma. Kiedy zwyciężony i ciężko ranny 
stanął przedemną, wezwałem go, aby poddał się, 
nie chciał tego uczynić a wiec poniósł karę 
Śmierci. Winszuje waszej ekscelencji zakończe- 
nia wojny i zupełnego zwycieztwa, które Brazy: 
lia odniosła nad tyranem Paragwaju. Jenerał 
Rasgnin wraz z innemi oficerami dostał się w 
nasze ręce" Z gazet znów dowiadujemy się, že 
Żona i dzieci Lopeza znajdują się także w wię- 
zieniu. 

Dziś więc owawojna bohaterska i wytrwale 


jak przyznać należy, przez ciąg lat sześciu przez 


Lopeza prowadzona. knńczy się utratą niezawisło- 
ści Paragwaju. Dyktatsra Paragwajskiej rze 


czypospolitej przedstawiało nam zawsze piśmien- 
i dzikiego 
awanturnika, mimo jednak calej sur'w ści, jaką 
ów wojownik w postepowaniu swem przedsta- 
w ał, rodzi on w nas sympatyczne wspomnienia 
swego 


nictwo brazylijskie jako potwornego 


jako niezależności 


kraju. 


wytrwały obrońca 


W południowej Ameryce cesarstwo Brazy- 
lijskie idąc Śladem wielkich imscarstw Europy, u- 
nad rządami 
sąsiednich drobnych, a więc i słabych w siły 
Lopez, 
przewidując smutny dla swej ojczyzny los, sta- 
rał sie zawrzeć związek dla obrony z rządami 
krajów, zarówno zagrożinych, a zwłaszcza Z re- 
kaduka 
rzec 
by można, na prezesa Urugwaju jenerała Flore- 
sa, osobistość uległą rozkazom Brazylii, wówczas 
Lopez czuł się w obowiązku zaprotestować prze- 
cesarz 


siłowało rozszerzyć swój wpływ 


rzeczypospolitych. Prezes Paragwaju 


publiką Urugwaj, Gdy więc prawem 
rząd cesarski z Rio de Janeiro narzucił, 


ciw owej uzurpacji, a gdy i mimo to 
brazylijski siłą postanowił przyprowadzić do 


skutku swój plan, Lopez przeto uzyskawszy od 


swego kraju władzę dyktatorską, rozpoczął Za- 
cięty bój, który z różnem szczęściem, ale zawsze 


z bohaterskiem wysiteniem prowadził przez 5 lat 


bez przerwy. Dziś Lopez upadł a z tem otwiera 
się pole dla wszelkiej dowolności cesarza brazy- 
lijskiego. Skutkiem odniesionego Zwycieztwa 
Paragwaj utraci swą niezawisłość i otrzyma za- 
pewne tak jak inne drobne republiki południo- 
wej Ameryki dla siebie prezesa z ręki cesarza 
Brazylii. 

W Ameryce więc jak widzimy, postępują 
zupełnie tak samo jak w Europie — w imię 
niby dobra ludów odbierają im to, co mają naj- 
droższego, bo niezawisłość narodową i sa- 
morząd. 

Jenerał Camara w nagrodę za odniesiona 
zwycięztwo dostał od cesarza Brązylijskieg ty- 
tuł „wice-hrabiego kul kartaczowych.* — Zabi- 
ty przez niego Lopez miał lat 38 i odznaczał 
się wielkimi zdolnościami. 


Uchwalony przez senat projekt  senalus-con- 
sultu, urządzającego konstytucję państwa, brzmi 
jak następuje : 

DYCUE A. 

Art, 1. Konstytucja uznaje, zatwierdza i 
poręcza wielkie zasady ogłoszone w r. 1789, a 
będące podstawą prawa publicznego Francuzów. 

Tytuł [L O godności cesarskiej i rejencji. 

Art. 2. (Godność cesarska przywrócona w 
osobie Napoleona III. plebiseytem z 21. i 22. 
grudnia 1852. r., jest dziedziczną w potomstwie 
prawem linii prostej Ludwika Napoleona Bona- 
partego, porządkiem pierworodztwa męzkiego i 
z wieczystym wyjątkiem kobiet i ich potomstwa. 

Art. 8. Napoleon III. gdyby nie miił dzie 
ci plei mezkiej, może adoptować dzieci lub pra- 
wych potomków z linii inęzkiej braci Napole- 
ona Igo. 

Formy przyjęcia uregulowane są ustawą. 

Gdyby już po adoptowaniu zredziły się Na- 
poleonowi LI. dzieci płci męzkiej, synowie ado- 
ptowani będą mogli być powołani do następstwa 
po nim, tylko aż po jego prawych następcach. 


zajściu przy naradach soborowych 


miał energicznie wystąpić 
przeciw potępianiu innowierców a zwłaszcza pro- 


pod dniem 1. marca 


Adoptowanie jest wzbronionem następcom 
Napoleona IH. i ich potomstwu. 

Art. 4. W braku prawego dziedzica w li- 
nii prostej, lub adoptowanego , powołani są do 
tronn : książe Napole'n (Józef, Karol, Paweł ,) 
i jego męzkie potomstwo prawe w linii prostej 
porządkiem pierworodztwa, z wieczystym wyjąt* 
kiem kobiet i ich petomstwa. 

Art. 55 W braku prawego dziedzica lub 
adoptowanego nastepcy Nepoleona III. i spadko- 
bierców w linii pobocznej, którzy czerpią Swe 
prawa z artykułu poprzedniego. naród mianuje 
cesarza i reguluje w jego rodzinie porządek 
dziedziców mezkich z wieczystym wyjątkiem ko- 
biet i ich potomstwa. 

Projekt plebiscytu kołejnie będzie rozbie- 
rany przez senat i Cialo prawodawcze, na pro- 
pozycję miuistrów, którzy się zborą w ra 
dę rządową i obradować będa według większości 
głosów. 

Aż do chwili, w której wybór nowego ce- 
sarza będzie dokonanym, sprawami państwa za- 
rządzać bedą ministrowie urzędujący, którzy się 
zbiorą w radę rządową i obradują według wię- 
kszości głosów. 

Art. 6. Członkowie rodziny Napoleona III. 
powołani ewentualnie do dziedziczenia, i ich po- 
tomstwo obu płci, tworzą rodzinę cesarską. 

Nie mogą wchodzić w związki małżeńskie 
bez pzwolenia cesarza. Małżeństwo bez pozwole- 
nia pociąga za sobą pozbawienie wszelkich praw 
do dziedziczenia, równie dla tego, który je za- 
wart, jak dla jego potomstwa. 

Jednakże, jeżeli niema dzieci z tego mał- 
żeństwa, w razie unieważnienia golub z powodu 
śmierci, książę, który je zawarł, odzyskuje pra- 
wa swe do dziedziczenia. 

Cesarz ustanawia tytuły i warunki innych 
członków swojej rodziny. 

Ma zupełną władze nad nimi, określa ich 
obowiązki i ich prawa statutami, które mają 
moc prawa. 

Art. 7. Rejencja cesarstwa, uregulowaną 
jest przez sen2tus-consult z 17. lipca 1856. 

Art. 8. Członkowie rodziny cesarskiej po- 
wołaui ewetualnie do dziedziczenia, przybierają 
tytuł książąt francuzkich. 

Najstarszy syn cesarza nosi tytuł następcy 
tronu. 

Art. 9. Książęta francuzcy są członkami 
senatu i Rady stanu, jeżeli nkończyli rok 18. 
Mogą tam zasiadać tylko z przyzwoleniem 
cesarza. 

Tytuł III. Forma rządu cesarskiego. 

Art. 10. Cesarz rządzi z pomocą ministrów, 
senatu, Ciała prawodawczego i Rady stanu. 

Art. 11. Władzę prawodawczą wykonują 
wspólnie, cesarz, senat i Izba prawodawcza. 

Art. 12. Inicjatywa ustaw należy do ce- 
sarza, do senatu i do Izby prawodawczej. 

Propozycje ustaw, wychodzące z inicjatywy 
cesarza, mogą według woli jego być przedkła- 
dane bądź senatowi, bądź Ciału prawodawczemu. 

Niemniej wszelka ustawa podatkowa musi 
być najprzód wotowaną przez Ciało prawo- 
daweze. (C. d. n.) 


Ziemie polskie. 


(Dalszy ciąg okólnika Dziekana wileńskiego 
księdza Piotrow cza). 

Pewnego razu, Kołodiejewowi przyszło na 
myśl załżartować s'bie z księży. Wiadomo, że 
każdy proboszcz ma kawałek ziemi i zajmując 
się gospodarstwem, koniecznie potrzebuje żeń- 
skiej usługi, Otóż Kołodiejew pod najsurowszą 
odpowiedzialnością polecił w ten sam dzień sta- 
wić się wszystkim proboszezomm z żeńską ich słu- 
żbą. Oszmiański powiat w niektórych miejscach 
długi jest na pietnaścia mil: a tak proboszcze 
mając jednego albo dwa konie mnsieli dla ko- 
biet ze służby, dla starych bab będących w za- 
kładach dobroczynnych, wynajmować podwody 
zabierać żywność nia wiadomo na jak długo. Je- 
dnem słowem, polecono i zrobiono. Wiele dzie- 
siątków podwód przybyło do Oszmiany; Koło- 
diejew uśmiechnął się, ciągle poprawiał wąsy po- 
dwoiwszy łiczbę kieliszków. Trzymając wszyst- 
kich kilka dni w mieście, dolecił służbie i woź- 
nicom, hulać na rachunek proboszczów; a nako- 
niec zwoławszy wszystkich duchownych wraz z 
kobietarui w obecności licznej publiczności, urzą- 
dził sobie scenę, którą opisywać, podobnie jak 
powtarzać słowa opiłego naczelnika, byłoby za- 
nadto nieskromnie. 

Duchowni prawosławnej wiary, wychodząc 
powiększej części z chłopów, zlawszy się w nie- 
ruchomą duchowną kastę, nigdy nie mieli i mieć 
nie mogą szlachetnych uczuć; z zimną krwią 
przyjmują od swoich dzieci i od swoich bliz- 
kich nietylko łajanie, ale uawet kułaki i bizuny. 
Duchowieństwo zaś nasze po największej cześci 
ze szlachty, są duchownymi z powołania, jakże 
musiało cierpieć od zwierzęcego obejścia się tą- 
kich naczelników. Ostatnia słowa Kołsdiejowa, 
który za męztwo przeciw katolicyzmowi z puł- 
kownika postapił na jederała, ostatuie zatem sło- 
wa jego wyrzeczone na rynku w miasteczku Kre- 
we do tamtejszego proboszcza księdza Rowbic- 
kiego i jego wikarego», księdza Lodzia, w r. 1865, 
były następujące: „Księża, bierzcie kije, idźcie 
do Rzymu, dla was nie ma miejsca na rosyjskiej 
ziemi. Chociażby anioła zrobili tu naczelnikiem 
kraju, dla was wszyscy tu będą Murawiewami*. 
Przepowiednie jego spełniły się codo jaty. Kie- 
dy po Murawiewie nastąpił Kaufmann, szyzma 
jawnie zaczęła dusić katolizm, tak prawie, że 
jak mówią, naczelnik kraju dał się słyszeć: każ 
durniowi się modlić, to łeb mu pęknie. Podczas 
jego rządów nie przeszedł tydzień, w którymby 
nie skonfiskowano jednego kościoła, w którymby 
parafian przy pomocy kozackich pletni, żandarm- 
skich kułaków, wódki i podobnych sposobów nie 
starano się obracać na prawosławie. Jaka wiara 
takia Środki ! 

Porucznik gwardji książe Chowański, 
znany z gorszącego życia, w nie sam nie wle- 
rzący, a powtarzający nieustannie „iż byle pie- 
niądz, gotów być tatarem lub żydem* — był 
głównym apostołem schyzmy i gorliwym propa 
gatorem prawosławia, jako wojenny naczelnik 
wileńskiego powiatu. Pomocnikami jego: Paniuty” 
ny, Pawłowy, wszyscy stanowi, żandarmi i sot- 
tysi a mianowicie pomocnik wileńskiago spraw- 
nika (naczelnika powiatu) tatar Jakubowski. Ja” 
ka wiara — tacy i apostołowie! Schyzmo — jê- 
kaś ty słaba! gdzie twoi przedstawiciele?  gdzi8 
twoi kapłani? czyliż prawdziwa wiara posługuje 
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Się i rozszerza jedynie tylko policyjnemi środ- 
kami? czyliż używa Środków jakich ty używasz: 
wódki, pieniędzy i obietnicy dóbr ziemskich — 
a w przeciwnym razie pozbawia miejsca, grozi 
Sybirem, katorgą i pletnią. (Dla skłonienie ludn 
prostego do prawosławia używa się przedewszy- 
stkiem wódka, a później różne przymnsowa środ- 
ku). Dajcie nam przykład moralności, rozumu, 
— a nie pijaństwa, złodziejstwa i rozboju, któ- 
re ze zruszczeniem kraju tak się u nas namnoży- 
ły, że jak Litwa Litwą nie podobnego nie by- 
wało. Wasi jednowiercy biednych krajowców za- 
bijają, wieszają, palą ogniem, dobywaja z nich 
wnetrzności.... Jednem słowem grabież, rozbój, 
złodziejstwo wszędzie. Oto płód schyzmy — oto 
owoce zruszczenia kraju. Z nadejściem nocy każdy 
gospodarz drży i oczekuje złodziei. Katolicy nie 
mają tu dziś swojej własności: czego nie zabi 'rą 
różnemi kontrybucjami, podatkami i łapówkami 
dniem — to z pewnością rozgrabią nocą z nie- 
bezpieczeństwem życia. Czynowniey tak się od- 
znaczają, że najzuchwalsi rozbójnicy biorą na 
Siebie ich muadury i pod imieniem sprawników, 
stanowych mirowych i żandarmów napadają na 
domy pod pozorem rewizji, kradną i zabijają. 
Jaka wiara tacy i jej wyznawcy. | 
Któż nie godzi się na to, że zruszezeniė ta- 
kiego rodzaju było w stanie tylko rozdrażnić 
naród, bynajmniej nie osiągnąwszy swojego celu. 
Włościanie zaraz po otrzymaniu wolności, W cza- 
sie powstania 1863r. byli obojętnemi i nie wie- 
lu udział miało w buncie; ale jak tylko d tknie- 
to się ich św. wiary, ich pasterzy i kościołów 
— zatrwożyli się i nieraz dały się słyszeć gło- 
sy: dajcie nam powstanie — my pierwsi do la- 
su!“ — Najokrutniejsze środki nietylko nie po- 
działały na ich przekonania, ale przeciwnie mo- 
cniej ich jeszcze utrwaliły w świętej katolickiej 
wierze. (D. c. n.) 


Rozporządzenie ministra oświaty z 
d. 8. kwietnia 1870, l. 2391. Względem oznacze- 
nia klasy dyet dla personalu nauczycielskiego przy 
państwowych zakładach dla kształcenia nauczycieli; 
Ważne dla królestw i krajów, reprezentowanych w 
Radzie państwa. : 

Dla wykonania $$. 35. i 36. ustawy państwa 
zd. 12. maja 1869 r. (Dz. n. p. N. 62) na pode 
stawie $. 78. tej nstawy i artykulu 2. normy dye- 
towej z d. 21. maja 1812 r. wliczam za porozu- 
mieniem z c. k. ministrem finansów, dyrektorów 
państwowych zakladów dla kształcenia nauczycieli 
do ósmej, nauczycieli głównych przy tychże zakła- 
dach do dziewiątej, nauczycieli, pobierających pen- 
aje ze skarbu państwa przy seminarjach, należących 
do tychże zakładów, do dziesiątej, a nareszcie nau- 
czycieli niższych, pobierających pensje ze skarbu 
państwa przy tychże seminarjach do jedynastej kla- 
8y dyet. 

To rozporządzenie odnosi się także i do żeń- 
skiego personalu nauczycielskiego przy tychże za- 
kładach. 

Stremayr w. T. 


z 


KRONIKA 


Mianowania. Cesarz nadał Leopoldowi 
Prachtel, radcy dworu i pierwszemu radcy finanso- 


emu krajowej dyrekcji finansowej we Lwowie, or- 


der żelaznej korony trzeciej klasy i szlachectwo z 
przydomkiem „Morawiuński*, 
Ministerstwo handlu potwierdziło wybór Te- 
odora Baranowskiego, właściciela fabryki, na prezesa 
Julinsza i Aug. John, właściciela browaru, na wice- 
Prezesa Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 
Kurjerek lwowski. Panna Zofia Men 
ter, nadworna pianistka króla bawarskiego, której 
Koncert odbędzie się dzisiaj, jak się dowiadujemy, 
Wraca właśnie z podróży artystycznej po Holandji, 
Szwajcarji i Niemczech, gdzie miała ogromne p- 
Wodzenie i zjednala sobie rozłgośną slawę fortepia- 
nistki. Dzienniki zagraniczne, piszące o grze jej, 
"podnoszą zapał i uznanie powszechne, z jakiem 
Przyjmowano każdą jej produkcję, W Wiedniu, 
gdzie kilkakrotnie występowała, wszystkie pisma 
kompetentne w tym względzie, orzekły, że tyle siły, 
pewności, biegłości, delikatności uderzenia i pojęcia 
Sztuki, połączonych w jednej kobiecie, nie słyszano 
tam jeszcze. Panna M. jest jedną z najulubieńszych 
tczennie Liszta, który miał się wyrazić: „żę jego 
Najtrudniejsze dziela, jakby umyślnie były dla niej 
Napisane.* Artystka ta do znakomitego talentu 
Ączy pi wierzchowność nadzwyczaj ujmującą, to też 
w Wiedniu każdy jej występ zapełnia! salę koncer- 
towa, obsypywano ją kwiatami 1 wieńcami. 
Pana Poppera, sławnego wiolonczelistę z Wie- 
dnia, który współdziałać będzie w koncercie panny 
enter, zna już publiczność nasza z koncertów śpie- 
Waczki pauny Patti, w których u nas, jak wszędzie, 
łuchany był z uniesieniem. Wspólny występ tych 
dwóch znakomitości muzycznych, sprawi publiczności 
laszej rzadką przyjemność. 
Program koncertu panny Menter, p. Poppera 
łe współndziałem p. Ludwiku Marka, jest następu- 
ący: 1) „Sonata“ (fortepiau i wiolonczela) Men- 
delsona ; 2) „Koncert“, Servaisgo (wiolonczela) ; 
3) „Sonata“, Les Adieus l'absence, le retour Beetho- 
Yona (fortepian); 4) „Adagio“ Mozarta, taniec ba- 
Mkirów Piattego (wiolonczela); 5) „Nokturn“, Po- 
onez es dur Chopena (fortepian); 6) „Adagio pr 
lque, Motylek Poppera (wiolonczela) ; 7) „Les Pa- 
ineurs*« z Proroka Liszta. Początek koncertu o 
łodzinie Bmej wieczorem. 
| Dowiadujemy się, że panna Zofia Menter, 0- 
Tzymała zaproszenie od Liszta do współudziału w 
ncertach na cześć Beethowena, i że dnia 3. maja 
Yystępować będzie w Weimarze. Pobyt jej we Lwo- 
Mie zatem bardzo krótki. 4. 
Dziś o godzinie 12tej w południe odbędzie się 
Sali ratnszowej trzeci odczyt publiczny na ko- 
Ryść fundacji literackiej Szajnochy. Profesor, pan 
Szef Szujski będzie mówil:  Charakterystykę Zy- 
unta Augusta. Jesteśmy przekonani, że publi- 
dość nasza nie potrzebuje żadnej zachęty, ażeby 
pnie zgromadzić się na ten odczyt szanownego 
Storyka naszego. 
a Jutro w pepiedziałek przedstawiony bedzie w 
mirze dramat Leop. Starzeńskiego pod tytułem: 
wytumu. 
Pojawiły siy już pierwsze zwiastuny zbliżają- 
p? się sezonu kapieluwego. 0d kilku dni czytamy 
bi at zawiadamiajacy, że kąpiela siarczane w Lu- 
ją u otwarte będą z dniem 20. maja br., „a nasze 
w kie kąpiele stawowe jeszcze wcześniejsze, bo 
Dływalni wojskowej na stawie Pełczyńskich roz- 
tyna się kurs od 1. maja, i nie później zape- 


wne otwarte będą kąpiele w Żelaznej wodzie i w 
łazienkach p. Kisielki w Kisielce, które restaurują 
i wyczyszczają właśnie. Tylko ciepła, ciepła więcej, 
jeżeli mamy mieć przyjemność z tych wczesnych 
kspieli. Z ostatnich dwu dni nie mamy wprawdzie 
przyczyny uskarzauia się na chłód, owszem w po- 
łudniowych godzinach mieliśmy nawet zbyteczne 
może gorąco, ala ta wiosna tyle już razy nas zawio- 
dła, że nie możemy jej zaufać i w tym roku. 


— Czwarty wykład publiczny ua korzyść 
Towarzystwa przyjaciół oświaty ludowej, odbędzie 
się we wtorek dnia 26. bm. o godzinie 4tej pupo- 
ludniu w sali ratuszowej. P. Bronislaw Trzaskowski, 
profesor przy gimnazjum akademickiem, będzie miuł 
prelekcję „O emancypacji kobiet.“ 

Biletów dostać można w księgarni pp. Czaj- 
kowskiego i Sayfartha, w handlu p. Kozłowskiego i 
w cukierni pp. Zmudzińskiego i K steckiego. 


— (J. T.) Teatr. W piatek po raz pierw- 
szy przedstawiono komedję p. Alfonsa de Jalin 
„Syn clrzestny*. Sam tytuł jest wcale niewłaści= 
wym, bo jużciż z tego, że bohater komedji, Edward 
Dornan, jest chrzestnym synem pewnej podrzędnej 
osoby w sztuce, trudno robić główny motyw sztuki. 

Ale jest to jeszcze najmniejszy bląd tej nie- 
dołężnej pod wielu względami sztuki. Wieje z niej 
polowiczność jako i ubóstwo twórczego ducha. Dwa 
pierwszy akta ciągną się leniwo i bez zajęcia, i nie- 
przygotowują wcale do tych tragicznych sytuacyj, 
jakie nam dają dwa ostatnie. Tragiczna postać sta- 
rego Dornana, jakkolwiek z widocznem staraniem 
opracowana, jest więcej wstrętna, miżłi budzacą 
współczucie. Inne postacie są blade, bez głębszegu 
znaczenia moralnego. Największą zaleta komedji jest 
może kilka silnych sytuacyj tragicznych; ale jakże 
tu teraz pogodzić tragiczność z komedja? 

Amfiteatr był tak pusty, że możua było z łat- 
wością policzyć zajęte miejsca. Publiczność dala 
wyraźne świadectwo, że te wszystkie ciagle po raz 
pierwszy przedstawiane sztuki francuzkie, da- 
wane bez wszelkiej krytyki i wyboru, jakby dla te- 
go tylko, Że je ktoś z francuzkiogo na polskie prze- 
łożył, nie są wcale dla niej już dzisiaj przynęta. 

, O grze aktorów lepiejby może było przemil- 
czeć zupelnie. Jużyśmy to nieraz podnosili, jak tru- 
dno jest aktorom umieć dobrze rolę na scenie, gdzie 
przynajmniej co druga sztuka jest po raz pierwszy 
dawaną. 

To też i w piątek nieporozumienia na scenie 
i interwencja saflera, były aż nadto  widocznemi. 
Może najbardziej od wielu wolnym, a przynajmniej 
najlepiej swoją rolą wladającym był p. Leszczyński 
w roli jenerała de Fronteville. P. Królikowski Ka- 
rol w roli starego Dornana sam jeden tylko zebrał 
szczupłe oklaski publiczności. O grze panny Zalew- 
skiej nic nie powiemy. 


Pod miastem Wyszkowem, leżącem 
nad Bugiem o cztery mile za Seroekiem, przy trak- 
cie bitym do Brześcia wiodącym, natrafiono w tych 
czasach na źródło mineralne. Zajęto się oczyszcze- 
niem i zbadaniem własności wody tego źródła. 


Trybuchowce 19. kwietnia, Dnia 4. b. 
m. Onufry Koltucki, tonący w rzece „Zbrucz“ w 
Trybuchowcach powiecie Husiatyńskim, został przez 
stacjonowanego tam c. k. nadstrażnika dochodów 
skurbowych p. Edwarda Nowakowskiego z wielkim 
narażeniem własnego Życia wyratowany. Za czyn 
tak chwalebny p. Edward Nowakowski otrzyma nie- 
zawodnie nie tylko przynależną taglię, ale i ze stro- 
ny władz krajowych honorową nagrodę. 

Z Stanisławowa d. 8. maja 1870 od- 
będzie się © godzinie 3 po poluduiu w sali posie- 
dzeń magistratu tutejszego walne zgromadzenie filii 
stanisławowskiej Towarzystwa pedagogicznego , na 
które się zaprasza dotyczacych członków. 

Na porządku dziennym będzie : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgroma- 
dzenia walnego ; 

2. Sprawozdanie z czynności zarządu ; 

3. Odczyt profesora Kerekjarty : „o atmo- 
sferze” ; 

4, Wnioski; 

a) O zniesieniu egzaminów ; 

b) Czy korzystna rzeczą jest, aby szkolna mło- 
dzież brała w udział w procesjach publicznych, a 
mianowic e: Na Boże Cialo, św. Marka i Krzyżo- 
we dni. 

c) Wniesienie prośby do sejmu o przyjęcie i 
zastosowanie do szkół naszych ustawy szkolnej, pro- 
ponowanej przez rząd. 

d) Jakim sposobem dałby się pokonać wstręt 
ludu wiejskiego do posyłania dzieci do szkoły. 

e) O wędrujących nauczycielach. 

/) Wystawa szkolna podczas przyszłego wal- 
nego zjazdu Towarzystwa pedagogicznego w Ko- 
łomyi. 

g) Podpisanie petycji do sejmu, przysłanej od 
dyrekcji szkoły głównej w Brodach o polepsz enie 
bytu materjalnego nauczycieli ludowych. 

h) Oznaczenie czasu na przyszłe walne zgro- 
madzenio, 

— Z szematyzmu na r. 18730 podajemy 
następnjący wyciag : 

Umieszczono urzędników telegraficznych w Gali- 
cji, w ten sposób, iż Polacy dv ciężkiej pracy © 


biedzie i głodzie przy głównych stacjach przydzie- | 
leni, zaś Niemcy, jako samoistni z benefisem wol- | 


nego pomieszkania, opułu i Światła po miastach na 
prowincji eksponowani 5ą : 

We Lwowie inspektor, Steiner (we Wiedniu 
brzydzielony), Inspectoratslaiter, Leschenar (Deutch- 
bóhm). 


płacą | żądają 


Lwów, z Izby handlowej. 


W Krakowie inspektor" Wagner, zawiadowca 
Ippold, (Niemcy, ani słowa pò polsku(. 

W Czerniowcach : Kundratitzky (Czech). 

W Stanisławowie: Hajek, 


© p [= 
W Tarnowie : Hasel, da 
W Rzeszowie: Wullert, ARA 
W Brodach: Hesse, sz s. 
W Kołomyi : Seiler, | Bo KŻ 
W Drohobyczy: Grimm, E aTe 
W Stryju: Schweigert, a Z z 
W Tarnopolu : Kramer, ZE 
W Oświęcimie : Mortimer, 2 o 
W Zileszczykach : Peltzel, >< 
W Żytomierzu (austr. kontrolor, stacja M Mo- 


skwie), Lorenz. 

W Seracie : Kromp. 

W Dukli: Walcher. 

W Złoczowie : Moser. 

W Hosiatynie : Meyer. 

W Radowcach: Gratzl, Niemcy ani słowa po 
polsku. 

W Samborze: Heriadin, Szlązak. 

W Przemyślu: Jachowicz I. Polak. 

W Brzeżanach : Karasiewicz II. Polak. 

W Sokalu: Saraczyński III. Polak. 

W Buczaczu: Popiel IV. Polak. 

W Jarosławiu: Petruszczak V. Rusin. 

Na 27 posad naczelnikawskich piastuje 22 Niem- 

cy a 5 krajowcy! 
Świeżo w Krakowie Łucjan Siemieński, z rę- 
kopisu powierzonego mu przez osobę, która w roku 
zeszłym z Moskwy emigrowała, wydał ciekawą bro- 
szurę pod tyt.: „Dokumenta urzędowe do historji 
-opad rstua moskiewskiego w Poł:ce* (od r. 1734 
do 1866). Pierwszych siedm dokumentów pochodzi 
z zeszłego stulecia, a odnoszą się do barbarzyństw 
i gwałtów, dopełnianych wtedy na Litwie i Rusi. 
nad ludem i szlachtą. Malują to fakta wybornie 
co Moskwa robiła jeszcze za wolnej Rzeczypospoli- 
tej polskiej i czem była zawsze względom Litwy a 
w ogóle wschodniej Polski. Ciekawe są przytem 
objaśnienia autora, a w zestawieniu faktów óÓwcze- 
snych z dzisiejszemi ważny przyczynek do dziejów 
całego najazdu. 

Arcyciekawym i ważnym dokumentem jest 8my 

z kolei i ostatni. Wyrok to sądu wojennego wi- 
leńskiego w sprawie Dmitrjewa, naczelnika wojen- 
nego, i kilkn innych oficerów z czasów Murawiewa. 
Dmitrjew wraz z innymi był oskarzony o uwalnia- 
nie buntowników za pieniądze z więzień, o gwał- 
cenie kobiet i obrazę carskiego majestatu. Wyrok 
ten wyjęty z archiwum sztabu okręgu wojennego w 
Wilnie i podany w wiernym polskim przekładzie, 
będzie podobno najważniejszym dokumentem, jaki 
dotąd posiadamy do wypadków z r. 1863. Nic po- 
dobnego nie zdarzylo się nam czytać, bo sami Mo- 
skale mówią tu i piszą o sobie rzeczy, którym wie- 
rzyć nie chciano na Zachodzie. Sud wojenny w ak- 
cie tym (kilka arkuszy druku obejmującym) przed- 
stawiając cały reznltat prowadzonego śledztwa przez 
oddzielną komisję, podaje długi szereg okrucieństw 
i gwałtów naczelnika T)mitrjewa i innych oficerów 
o czem dotąd tylko luźne napotykaliśmy wzmianki 
w naszych pismach, nie zasługująca na wiarę u 
niektórych. Tu mamy rzecz urzędową, przez samych 
Moskali i z ich stanowiska traktowaną. Sąd wojen- 
ny uznał oficerów za winnych i na wydalenie ze 
służby ich skazał, lecz jenerał-gubernator, à na- 
czelnik kraju Kaufmann, konfirmując wyrok, zniósł 
tę karę, czem odsłonił wybornie politykę wyższej 
władzy. Niezmiornie ciekawe są w tym dokumen- 
cie: Motywa sądu i samego Kaufmanna, Spusób tłu- 
maczenia się oskarżonych oficerów; dalej wyliczenie 
skarg o rabunki, gwalty i knuty, zeznania świad- 
ków, np. dr. Mon uszki, obecnego przy knu owaniu 
i śmierci niektórych ofiar. Ważną jest rzeczą, że 
Moskwa spełniała te zbrodnie już po uśmierzeniu 
powstania i w większej części na lidzie wiejskim, 
którego opiekunką być się mieni, i spełniała je tak 
w Kongresówce, jak w gubernii grodzieńskiej, w 
kraju wedle niej nie polskim ale moskiewskim, Pau 
Siemieński wydaniem tej broszury wielką zrobil 
przysługę nawet sprawie naszej, a imię wydawcy 
dostateczną daje rękojmię dla autentyczności doku- 
mentów. 
Zaproszenie. D. 30. bm. odbędzie się w sali 
Radnej w tutejszym ratuszu o godz. 6. wieczór. 
Ogólne zgromadzenie Towarzystwa Przyjaciół oświa- 
ty, na które mam zaszczyt niniejszem szanownych 
członków zaprosić 

Porządek dzienny zgromadzenia będzie nastę- 
pujący : 

a) Wybór przewodniczącego zgromadzenia. 

b) Sprawozdanie zarządu Towarzystwa, przed- 
stawiającego zmiany statutu i składającego swoja 
mandaty. 

c) Wybór nowego zarządu. 

Karty wstępu będą szanownym członkom miej- 
scowym rozesłane ; zamiejscowi zaś i ci z miejsco- 
wych, którzyby przypadkiem pominięci zostali, ze- 
chcą się zgłosić po takowe do biura Towarzystwa 
przy ulicy Wiślnej pod 1. 174 1sze piętro 
Kraków d. 20. kwietnia 1870. 

Franciszek Trzecieski prezes Towarzystwa. 

Wykaz ukaranych dorożkarzy i 
fiakrów. Dyrekcja policji we Lwowie ukarała w 
pierwszej połowie kwietnia b. r.: Za opuszczenie sta- 
nowiska dorożkarzy: l. 15, 44, 57 (powtórnie), 73, 
| 89, 91, 95, 130, 160, 177, 192, 197, 203, 212. 


| Za złą jazdę fiakra l. 19, dorożkarzy 71, 131. 
| Za zostawienie powozu bez nadzoru fiakra l. 32, 
| 10, dorożkarza 1. 125. Za nieporządek na placu 
! dorożkarzy |. 10, 12, 48, 108, 130. Za nieutrzy- 
mywanio powozu w porządku dorozkarzy |. 145, 


placą | Żążają 


| 201. Za odmówienie jazdy dorożkarzy |. 201, 216. 
Za tamowanie komunikacji dorożkarzy 1. 102, 123. 
Za stawienie powozu na chodnik dvrożkarzy l. 95, 
112, 180. 193. Za przekroczenie zakazu jazdy đo- 
rożkarzy |. 129, 160. Za przekroczenie taksy do- 
rożkarza !. 41. Zz mycie powozu przy studui pu- 
blicznej dorożkarza |. 162. Za nieostrożną jazdę do- 
rożkarza 1. 110, 149. Wykluczono ua 1 rck od 
jazdy 2 dorożkarzy. Oprócz tego ukarała policja je- 

| szcze wielu innych za dręczenie koni. 

| -- Na konkursie malarskim w Wiedniu. 

jak się dowiaduje Aurjer krak., otrzymal premium 

p. Walery Eliasz z Krakowa, za szkic „Żółkiewski 

w bitwie pod Cecora*. Dyrekcja austrjackiego To- 

warzystwa sztuk pięknych, zamówiła u tego artysty 

wykonanie tego szkicu na większe rozmiary. 
— Cesarz Napoleon skończył dnia 20. bm. 
62gi rok życia. 

%pis zmarłych we Lwowie od dnia 

16. do 23. kwietnia br.: Joanna Svchanikowa, żona 

rządzcy, lat 33, na grażlicę; Józef Tauschtuk, 

kuglarz, lat 32, na zapalenie mózgu; Franciszek 

Herbert, pensjonowany urzędnik, lat 87, ze staro- 

ści; Amalia Strohuber, żona urzednika, lut 03, ze 

starości; Agnieszka Huinzmann, wdowa, lat 72, ze 
starości; Magdalena Zielińska, wdowa. lut 76, ze 
starości; Julia Wiehler, żona urzędnika, lat 51. na 
raka ; Tytus Gasiorowski, słuchacz praw, lat 22, na 
suchoqy : Autoni Aspelmajer, uczeń, lat 28, na su- 
choty ; Józef Złotnieki, urzędnik sądu, lat 59, na 
zapalenie pęcherza ; Jędrzej Ocherzyński, urzędnik 
magistratualny, lat 51, na grażlicę. 
Gespedarstwo przemysł i handel. 
kopa jaj 70 c., 34% drzewa twardego 6 złr., miek- 


Lwów dnia 23. kwietnia. (Cony zboża) 
Korzec pszenicy 170 fnt. 8.40—58.50, żyta 160 f. 
4.36— 4.40, pszenica i żyte (para) 170 i 160 fni. 
—.—., jęczmień 140 f. 4.00—4.70, owies 100 f. 
3.40—3.50, kukurudza 170 f. 4.90—5 złr., hre- 
czka 140 f. 4.30-—4.40, koniczyna 180 f. 45—45 
złr., rzepak 150 fut. 14—14.25, Inianka 150 fnt, 
11—11.25 złr., groch 180 fnt. 5—5.50, cetnar 
loju 31.50—32 złr., potażu 13.50—-14.,50, chmielu 
45—50 złr., wiadro 
(Z Izby handlowej.) 

(W. Stryj dnia 21. kwietnia. (Ceny tar- 
gowe.) (Sprawozdanie własne (/azety Narodowej.) 
Mierzyca pszeuicy 85 fut. 4.40, żyta 80 ft. 2.10, 
jęczmienia 70 f. 2.80, owsa 50 f. 1.40, grochu 90 
fnt. 3 złr., fasoli białej 90 f. 3.20, czerwonej 90 
fnt. 2.90, bobu 2.60, kmtofi 1 z!r., funt mięsa 
wołowego 14 cent., cielęciny 11 c., wieprzowiny 
28 c., masła świeżego D0 c., Sera świeżego 10 c., 


spirytusu 14—14.25 zl. 


kiego 4.50. 
Na dzisiejszym targu zakupili Mazury do 1000 
| wieprzów, które koleją żelazną popędzili do Prus. 
Także drohobyckie kupcy zakupili do 300 wieprzów. 
Targ na bydło rogate był bardzo mdły, ponieważ 
kupców nie było. 

Wiedeń dnia 21. kwietnia. (Spirytus.) 
Obrót słaby, ceny jednakże się trzymają. Produkt 
od ręki płaca po 491,--490'/, centów za stopień, 
melasa po 48%,-—419 e. za stopień. (Skóra.) Na- 
czieje, iż pu świętach Wielkanocnych znowu raźniej- 
szy obrót rozwinie się, nie spełniły się, gdyż zwy- 
jatkiem surowych skór, handel ogranicza się, jak 
przedtem, na c tsny zakres potrzeb konsumentów 
miejscowych. Funtowa lekka po 91-—94 złr. za 
cetuar, ciężka 94—97 złr., cielęce z trzechrocznia- 
ków, pojedynczo wykładane 100—103 zir. cetnar, 
potrójnie wykładane ©6—102 złr.; podeszwy ugo 
Mantua 94—99 zł., uso Grac 90—95 złr. cetnar; 
szwajcarskie 105—115 złr. cetnar. (Szmaty.) 
Obrót leniwy, chociaż zapanowala chęć do kupna. 

Oświęcim dnia 20. kwietnia. Na dzisiej- 
szym targu bylo 540 wołów. Płlacono za cetnar 
28!, 50 złr. Niesprzedanych pozostalo 243 sztuk. 

1. Wolinski, weterynarz, J. Kriss, ajent. 

Wyciąg z Dziennika urzędowego Ga- 
żeły Lwewskiej vor. 88. dnia 19. kwietnia b. r. 

Kdykla: Sąd powiatowy w Olesku dnia 19. 
marca do 1. 649 podaje do wiadomości, że Mikołaj 
Kiś z Kadłubisk za marnotrawcę uznany i temuż 
kuratorem sądowrm Wasyl Kiš, gospodarz z Ka 
dłubisk, nadanym został. — Sąd obw. w Tarnowie 
do 1. 799. dtto 24. marca uwiadamia o publicznej 
przewusowej sprzedaży połowy realności pod nr. 22 
w Tarnowie na Strusinie położonej, Klementyny 
Sukutowskiej własnej, na rzecz p. adwokata dr. 
Ludwika Pietrzyckiego pto kwoty 1300 złr. w. a. 
z. p. ne mianowicie na terminach: 28. maja i 20. 
czerwca b. r. Cena szacunkowa 3451 złr. 80 ct. 
Zo strony sądu obw. w Kamionce tto 10. lu- 
tego b. r. do l. 4340 podaje się dv wiadomo- 
ści. że Katarzyna Litwin. mieszczka z Ka- 
mionki strumilowej w skutek uchwały z ddto. 1. 
grudnia z. T. % powodu marnotrawstwa pod kurate- 
lą wziętą została, i że dla niej kuratora w osobie 
Grzegorza Kopezyńskiego z Kamionki strum. usta- 
nowien*. — Sąd pow. w Żywca dtto 14 marca do 
1. 852 wzywa do zgłoszenia się o wydanie z tam- 
tejszej kasie sierocieńskiej złożonej gotówki 48 uł. 
71 cnt. w. a. na rzecz maloletnich, obecnie do 
pełnoletności doszłych: Michała, Wojciecha i Zofii 
Haukusów, w przeciągu trzech miesięcy od daty po- 
wyższej. —- Sąd kraj. we Lwowie uwiadamia byle- 
go adwokata lwowskiego p. Józefa Dunieckiego, iż 
adwokat dr. Kratter w imieniu massy spadkowej 
Aleksandra Fulińskiego uzyskał dozwolenie detaksa- 

| cji real. pod 1. 175'/, i 118'/,, której przeprowa- 


płacą | żądają „płacą | żądają 
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y keje ban 7 ć à x łn. m. k 99 50| 90 15 
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dzenie p. notarjuszowi Strzelbiekiemu  poleconem 
zostało. Kur, adw. dr. Gregorowicz z zastępstwem 
p. dr. Sermaka. 


Ostatnie wiadomości. 


Giskra jako waruuek rozszerzenia autono- 
mii Galicji, kładł przyjęcie bezpośrednich wy- 
borów do Rady państwa. Rechbauer w swym 
wniosku rezolucyjnym zostawiał galicyjskiemu 
sejmowi i nadal prawe wyboru delegacji do Ra- 
dy państwa. W programie zaś swoim odstąpił 
i od tego, i każe Galicji wybierać bezpośrednio 
do Izby ludowej. R z sejmów dò Izby krajów, 
i pod tym tylko warunkiem zgadza się ma roz- 
szerzenie autonomii Galicji w duchu swego 
wniosku. Otóż i ministerstwo Potockiego za- 
mierzą swiązać sprawę rezolucji z reforma wy- 
borczą, a nawet reforme wyborczą wysuwa na- 
przód. Fremdenblut 7 23. kwietnia (patrz tele- 
gram) już podniósł te myśl. Jeżeli istotnie mini- 
sterstwo dla reformy wyborczej zwolać zamie- 
rza ankietę, to spotka go pierwsze fiasko. Ani 
Czesi, ani Polacy, nie wezmą w niej udziału. 
Będą radzić sami Niemcy! 

Wiedeński sąd najwyższy w procesie pra- 
siwym 0 nieważność, wytoczonym przez dzien- 
nik włoski, uchwalił wysłuchać całej rozprawy 
w języku włoskim. Gdy wytnczono proces pra- 
sowy polski „0 nieważność (Dąbski) nchwalił 
znowu zabronić obrońcy i skarzącemu mówić po 
polsku. Toż samo dnia pozawczorajszego uchwalił 
w procesie czeskim (Narodnich Listów, 

Plebiscyt mający być dany pod powszechne 
głosowanie we Francji brzmi: „Naród po- 
chwala wolnomyślne zmiany, zrobione w konsty- 
tucji przez cesarza przy pomocy ciał reprezen- 
tacyjnych i potwierdza uchwałę senatu z dnia 
20. kwietnia 15%0.* 

Podobnie jak telegram o postawionych przez 
br. Goluchowskiego warunkach, pod któremi 
przyjmie namiestnikowanie, zawierał fałszywą 
wiadomość, tak i telegram wczorajszy Dziennika 
Polskiego o bliskiej nominacji namiestniem pana 
Possingera, wydaje nam się fałszywym. 

Książę Czarnogórski wystosował memorjał 
dò komisji granicznej zgromadzonej w Skadarze, 
w którym stawia prawa swoje do Wiełkiej i 
Małej Brdy i prosi o spieszne i „sprawiedliwe“ 
załatwienie sporu. 

Na posiedzeniu kortezów biszpańskich Ochoa 
domagał się przedłożenia aktów, tyczących spra- 
wy ks. Montpensier, potępił wyrok zapadły i 
zaprzeczał sądowi wojennemu kompetencji w tym 
procesie. Prim odmówił wydania aktów żąda- 
nych i z energią bronił sądu i wydanego wyro- 
ku. Ochoo ; sam cofnął swój wniosek. ę 


Telegramy „Gaz. Narodowej.* 

Wiedeń d. 23. kwietnia. Frem- 
denblatt pisze: Ministerstwo uważa prawo 
państwowe za nienaruszalne (Š aatsrech tun- 
verriichbar) Lecz koncesje dla czeskich de- 
klarantów i polskich rezolucjonistów są nie- 
wystarczające do przywrócenia pokoju. Po- 
trzebna jest koniecznie reforma wyborcza, 
ij odwołanie się do wyborców. 

Ncues Fremdenblait grozi wojną pruską. 

Stara Presse szydzi z nagłego zwrotu, 
z nagłej zmiany usposobienia Dziennika Pol- 
skiego wobec ministerstwa. 

Tagespreste donosi, że Rieger i Pala- 
cky oczekiwani w Wiedniu. I młoda cze- 
ska partja jest zaproszona. 

Wanderer odpowiada na groźbę starej 
Pressy. iż w razie nieudania się ugody na- 
stałyby rządy wojskowe. Pisze on, iż te rzą- 
dy byłyby początkiem wojny z Węgrami. 
` Pester Lloyd donosi z Wiednia, iż ro- 
kowania z Polakami doszły do pewnych u- 
chwytnych (grejfbare) rezultatów. Porozumie- 
nie jest możliwe. 

Wiedeń 4. kwietnia. Presse za” 
przęcza wiadomości, iż ministerstwo roko 
wało z hr. Gołuchowskim. Na razie w kie- 
rownictwie namiestnictwa nie zajdzie Żadna 
zmiana osób. 

Co do rozwiązania Rady państwa i sej- 
mów najsprzeczniejsze wiadomości. 

Praga d. 24. Kwietnia. Politik 
donosi iż hr. Potocki przybędzie do Pragi 
i Berna dla rozmówienia się co do swego 
programu z  znakomitościami wszystkich 
frakcji. 

Berno 24. kwietnia. Przybył tu 
ks, Jerzy Czartoryski i odwidził dr. Pra- 
żaka. 

Wiedeń dnia 24 Kwietnia. 
Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza postano- 
wienie Cesarskie, zawierające amnestją pra- 
sowa. 

w 

Karsa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 23. kwietnia 1870. 

godzina 1. min. 45. popołudniu. 
W jeuen. Akcje banku franko-austr. 117.50. Akcje 
kredytowe węg. 81.50. Anglo-austrjac 308.—- Anglo- 
Nar 98.50. Akcje Karola Lndwiku 2:34 —. Kolej sied- 
miogrodzka 168 - -. Kolej połud. 202 8). Kulej alf 172.25. 
Kolej państwowa 393.—. Kolej lwowsko - czerniowie- 
cha 207.50. Kolej węg -półn-wsch. 164.5). Kolej półnu- 
cna 221.—-. Kolej Rudolfa 165.—-. Kolej węg.- wacho- 


dnia 90.--. Galicyjskie obligacje indemnizac. 74.25. 
Losy 1564 r. 11875. Usposobienie mdłe. 


Przyjechali do Lwowa d. 23. kwietnia. 

Hotel Georga: Władysław hr. Komorow- 
ski z Dziewiętnik, Szczepan hr. Zamojski z Wyso- 
cka, Stanisław br. Hageu z Wielkich Ocz. 

Hotel Langa: Hermann Rosenberg z Tar- 
nowa, Jagnes Mayer z Karlsbadu, Hermann Manz z 
Wiednia. 

liotel Angielski: Michał hr. Karnicki z 
Rogużna, Mikołaj br. Romaszkan z Wiednia, Fran- 
ciszek Medwey z Sassowa. 

1 Hotel Europejski: Michał br. Dulski z 
Kobyla, Henryk Zakrzewski z Podola mosk. 
noc sma uien RES RO "WILCZE OE DOTAD „rg zz = a E z — 

4 Zwracamy uwagę na drugostronnie umieszczony 
inserat Filipa Fromma w Wiedniu. 


kad 
Dui mrc wewn 
Dnia 1 Dos sa adzwao podpisauetmiu nastepujace 
LEM 

żę. 1 Ottyria 1570 Dmyter Malarczuk 10) złr. w. a, 
2 Ouynia Izu) Maren Wrobel 20. 3. Ottynia Izu 
liko Chomichi A, 4. Ottynia 1310 Andryj Chomseki 6, 
5.©!ynia 1370 Kazio Palineki 7. 6. Giabiez 1970 Ni- 
koła Popławski dü, 2. Grabicz 1371 Wasyl Tymków 10, 
s. Uhorniki UG Łukasz Cimj 3i. 9. Clroraiki MIN 
Subka B en 20, W. (uoruki 1370 Miclas Wrobel t3. 
11. Uhorniki 1971 Kuba Hali-owski 9 ztr. 20 ent, i2 
Vhorniki WIN Nikola Olejnik 40, 13. Vhorimki 1529 
M:chas Rosowsai Iti zir. 

Ostrzega się niniejszem każdego. by le weksle nie- 
nabywał, gdyż i od, uwiednie ka u przenależ::egu 
c k, salu wekslowego poczyniono 


Chaskel Rinzler 


etawa swiniowa. 


j AMSAT FES OMA AEL shi 
ESA ż 


Samobójstwa 


o popcłolane bywaly już przez wieru z powodu pg 
SM oaropnego bolu zębów. Od czasu odkrycia no- JB 
B wej orjentalne|j bawelny do zebow o tak stri- p 

A sziiwych zamiarach samobójczych już i uy- 
slec we mozna, gdyż nowo wynaleziona Orjna” 
R) talua bawelna do zęhow nietylko Usinłetza na- g 
$ tychimiast najokropniejsze bolu zębów, lecz ta- a 
kže w tej chwili usmierca bolący korzen zęba u- Şa 
DE suwajac tę dolegliwość na ZiWsze, 4 2 
4 Uermacy na zęby moga w lokalnościach $ 
S pierwszego wiedeńskiego składa centraluego |. 
Ń o cudowaym Sautau tego w swum rodzaju Je“ 
© dynego srodka sami się przesonać ' o rezulta: 
$ cie trpoż, duznają przyjemaej niespodzianki. ` 
Ją Sztuka wiaz z dokładuem opisem 40 ent: R 
p) dia prowincji za pobraniem lub przekazem po- § 
cztowym nualezytości wraz z Orakowa siem i 
steplem 50 cut. — Oryginalny proszek do 7¢- 
jj bów do konserwowa ja i Uup'ętszenia zębuw. 
uchytający wszelkie bole zchow i niemiłe ust 
cuchnięcia, flakon wraz z opiseni 40) ent. 
Wyłącznie do nabycia 


3 M Müllers Erste Wiener f 

; Centra|-Depot 

ją Wien, Stad!', Babenbergerstrasse nr. 1. ją 

H Drugi urządzony skład u p. $i 
Józefa Trauczyńskiego, apí. | 
i Józefa Jahna w Krakowie. 

Z Cenniki na prowincje rozselaja Di 

Pa się bezpłatnie i f anke. 1052 4—10 f 


p 


j Patentowane we Francji. $ 


W” KMołomyjskim obwodzie w 


[4 . 
Pistyniu 
otw.rzonym będzie od 1. maja h.r. zakład 
kuracji wodą, pod przesodn ctwen likar- 

skiem 
A. Bernaczyka. 
Koszta za ponies kanie, wikt i kapiel: 
z olpowiednią obsługą wyaosza u.iennie 
1 zir? 5) cent. 1503 3-3 


NAJWIĘKSZY WYBOR 


= ny” M be- 
= strojów paryskich > | 
aé - 40) 
a mianowie'e : 
kapelusze. czepeczki wizytowe. 
negliżyki, ubrania, kwiaty, pió-g 
ra it. d.. w najnowszym guście | 
poleca pv najtańszych eenachg 
szanownej Publ:czneści i 


M. Topolnicka, $ 

we Lwowie, ulea Nowa p. l. 281 p 
Zamówienia z prowineji mga 
być w jaknajkrótszym ezasie wy- 
konane. 1194 3=—': 


Wasiona. 


Lucernę priedziwie francuzką, najle- 
psz po 40 zir. 100 funtów wagi wiedeiń- 
skiej tadzież Koniczynę: czerwoną, białą, 
snkarpatkę, lucerne chwielową i koniezyne 
szwedzką. Trawy: kłosówke południowa, 
mietlice rozłozowa. owies żół awy, psią 
trawę, rajgras angielski, irancuzki i włoski, 
tamkę wcnoą, kostrzewę wyniosłą i łąko- 
wa, tym tkę, srokłosę miękką i wielką, 
lsi ogon, wykliue łakowa, mieszankę. Bu- 
raki: olbrzymie Pobla. oberndorfskie, bur- 
gundzkie; marchew olbrzymią i karpie- 
ie olbrzymie; kukurudzę amerykańską 
czyl koński ząb: sporek, holcus sorg- 
bum, seradelię, mobar, rzepę, turn ps. 
Nasiona leśne: brzozę, jesion, jodie, mo- 
drzew, świerk, sosnę, akację pospolitą itp. 

Nasiona jarzyn i kwiatów 
poleca 1770 6—6 


Antoni Horn 
we Lwowie przy ulicy Krakowskiej pod l. 7”. 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną 
psryzką, która przez doświadczenie epraw- 
dziła ich skuteczność i otrzymała sto naj- 
zupełniejszych kuarcji na stu osobach cho- 
rych. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacje 
z kopahu, ponieważ nie utrudza,ą żołądka, 
nie sprawiają nieprzyjemnego odbijania i 
zawierają pod taż sawa objętością większą 
iak inne ilość KOPAHU. Każdy fiakonik 
zawimety jest w raport potwierdzający, 
wydauy przez akademię medyczną. — W 
Paryżu na przedaj-ścia St. Denis Nr. 78 
i w głównych aptekach z» granicą, gdzie 
można dostsć także YIZYKATORJĘ AL- 
KĘSTEYRES. we Lwowie w aptece pana 
Kiotra Mikolascha, w Brodach w aptece Mi- 
chia Kolaka. 1723 19—20 


SYROP CHINY i ŻELAZA 


pp. Grimault Ẹ Cie., 
aptekarzy w Paryżu. 

u Je:t to n.jsilniejszy Środek toniczny, 
jaki posiąda sztuka lekarska; wzmacnia 
ujc-.€rpang organ zmy i zasila krew zubo- 
żala. Zalecany przez najznakomitszych le 
kary. skutkuje tak na dzieciach jak na o 
dub ch dorosłych, Używany jest z pomyśl- 
nym skntkiem przeciw błudaczce, wycieńcz' niu, 
nierrgularności Perjodyczny.h odpływow, zap „bie- 
ga tym gNaltuwnym holesciom żołądka, 
którym kotlety zwlaszcza tak czesto pod- 
leg ą. Frzyk ada się do rozwoju organ 2mu 
młodych panienek, pobudza apetyt, ułat:oia tra- 
wienie, przepieu:e sie dzieciom lymfatycznym, 
powraca ciału świeżość 4 jędrność naturalną, 

D stać można we Lwowie w aptekach 
pp. Misolasza, Berlinera i Rukera, w Bro- 
na h w apt. p. Kullaka i u p. Francoza: w 
JR.rszowie w apt, p. Szaittera; w Krakowie 
w apt. pp. Trauczyńskiego i Redyka, w 
Wiedniu w składach mater,ałów aptecznych 
po. Rasbe i Rödera. 1923 15—18 


Handel Nasion 


Juliusza Adama we Lwowie 
Przy placu Marjackim pod l, 361. 

poleecs sie 

jako najlepsze 

tyeh 

{ioca gospodarskie ; 

kwiatowe itp. j E TO A 
Cenniki udzielają się franko. SiO 


Wydawca: Teofil Szumski. 


GOURMANDES 


PILULES Funcxrwes GAUVIN: 


Aprgkaaza, 5%, BOULEVART DE SZAASTOPOL w Panrżu. [R 


Jem to niecoenieny środak czyannzący | przeszysz- 
szająsy CZYSTO ROŚLINNY, pezyjemny | łatwy do 
zażycia, a niezawodny przeciw ZATWARDZENIOM, 
najaporerywszym NRWRALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 
GMIKX ŻOŁADXA. 

Pigołki Cauvin'a są niazawodnej skuteczności prza- 
oiw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, 
E MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, 

GOŚĆCOWI i PODAGRZE. j 

Zalety tych pigulek dają się streścić w para wyre- 
zach : PRZYWRACAJĄ ! UTRZYMUJĄ ZDROWIE. 
Przy ich użyciu nie potrzeba zacho ań djaty, 

tak co do pokarmów jak i napoi; jeżeli idzia o atrzy- 
manie rozwolnienia, używa aię je przy jedzenin, jełali $ 
chodzi o przeczyszczenie, hbiarza się ja kładąa się 
spać. 

P Dostać można wa Lwowie w aptakaeh: p. p. Piotra 
Mikolacm i BrnLinrna; w Krakowia w aptekach: 

. p. Brupana Miczyssnizao i Rznyza; w Pocnanit 
w aptakach p. p. Dr. MANKEWICZA | ELSNERA; w Bro- [gg 
dach w aptesa p. FRanxos; w Asessowis w aptece i 
p: SEATYSRA= | i p Kuasa ant we Lwowie w War 


szawie w ssladach materjalów aptecznych pp. Galego. 
Spissa i Mrozowskiego, w Brodich u para Michała 
Kulaka. IMZ 


Fabryka kości nasozowych 


w Klimkowie. 
ostatninia poczta R ramnów, sprzedaje ret- 
nar wcedonski kości rawozowych 66 stop- 
niowjm kwasem siarczanym zaprawionych 
w mieisen po 5 zir. 1894 3—3 


z SĘ s="=— AJ 


Prędkie wytępienie 
r . 
Szczurów i myszy 
za pomocą e. k. uprzywilejowanej tru- 


cizny na Myszy i Sz'zury, w kształ- 
cie świecy. Cena I sztuki 50 et. 


T.kowej niefałszowanej dostać 
m'żna we Lwowie u pp. Konst, Tskier- 
skiego, A. Berlinera, Z, Ruckera, P. Mi- 
kołascha, w Stanisławowie u Stechera v. 
Sebenitz; w Krakowie u pana M. Jawor- 
nickiego, w Tarnowie u pp. Józefa Jama 
i H. Koyi. 1530 7—9 


ra ° . 
Nie do uwierzenia ale prze- 
cież prawdziwe. 
Orygsinaine 
FEtzetolne 
za bez cen. 

Nikt na świecie nie Jest w stanie niżej poszczegń - 
nione zegarki sprzedawać pu tsk nizkich cenach. 

Prawdziwy angielski w ogniu pozłacany lub sre- 
brny chronometr. z podwójna kopertą. ladaąy emalj) 
srysztduwemi szkiełkami, wraz z lańcuszkiem ze zła- 
ta talmi i z medalionem kosztuje 20 złr. w najladniej- 
szym futerale, 

Prawdziwe zlot: ehronometr ang elskie z pojedyn- 
czą ku,eriy. i Szsiełsami wrzystałowem z łańcusz 
kiem i medalionzm w szkatułe I? ztr. 

Angielskie srelroe cylindrowe zegarki ze szkici- 
kami »rz:szlafowemi, wssazuwką minut, z iańcuszk:erm 
wedslionem 19 rir, 

Te s.a- eylindrowe zegarki, w ogniu pozlacane 
z mechanizmem aalo yn if alr 

Śreurue wyehwyty kotwiczne. ze szkiełkami krzy- 
ształowemi i epręży ma 1 źle, 

Srebrne wychwyty kotwiczne. remontoary bez 
kluczyków du nakręcaauia że szaielkami? krzyształowej 
mi, w drewnianym tuterale po złr. 26, 8, 30. 

Takie same złote po złr. 6%, 73, 9% 

Zegarki damskie sr brene ze szkiełxani krzyszta- 
towemi, w miniaturowym formacie. nalepiej w ogniu 
złutone, wraz z łańeuszaiem w futerale po złr. 191 20 
w najładaiejszym futerale. 

i Takie s3a:ue z pudwojng kopertą i łańcuszkiem po 
zir. IA 

Srebrne zegarki cylindrowe damskie w ogh un 
złocone pa air 20- 

Złote (proby 3.) zegarki damskie ze sprężeną 
szkiełsami kszyszt łowem: po zr. 23 24, 25, 27, 

Złote zegarki wysadzane dyamentami po zir. 
10, 5. m. 

Złote remontoasy po złr. 60. RO do 100. 

Zegarki za zlota talmi, z podwójną kopertą. Sa- 
wonety ze wskazówką minut, szkiełkami krzyształowe- 
mi. mechanizmem z nikla, wraz z prawdziwym łaù- 
tn szkiem ze złota talmi i medaiionem w futerale, wszy- 
Stko za złr IA, i 17 

Łańcuszki złote. długie i krótkie po złe. 15, 20. 
30, 50 dn IN. 

Łańcuszki srebrne po złr. 2, 3. 4. 6, do 10. 

Łańcuszki ze złota talmi długie i krótkie po 
złe. 1.50, 2.50, 3 do 5. 

Na wszystkia zegarzi daje się Jletnig rę*ojmię. 

Do czytelników. 
Za nadeslaniem należytości w gotowce lub za pobra- 
niem porztowem, załatwiam każde zamówienie w 21 
godzinach, zaś le którcby się nie podobaty zamieniam 
bez trud ości. 


PHILIP FROMM 


Uhren Fabrikant 
Wien. Hiothenthnrimstrasse nr. 9. 
naprzeciw Wollzeile. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki są pierwszej jakości upra- 
szam przeto odróżniać od podohnych pośledniejszych 
wszyscy ci, którzy zegarki kupują lub 
kupić zamyślają raczą s'ę pierwej do mnie 
udać pisemnie. 


1471 7—50 


Raccahout arabskie 


„, p. Delangrenier. 

S olk ten potwie dzeny pr ez Paryską 
Akademie Medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacn a dzieci delixatne i wątłe, zabez- 
p ecza od gorączki tyf>id slnej i chorób cpi- 
demi 'znych. 

W Paryżu na ułicy Richelieu, 26; we 
Lwowie w apt:ce pava Pi stra Mikolascha; 
w Krakowie w aptece p. Tranczyński go; 
w Brodach wapte'e p,Kallak, 1029 10—:0 
— wd Ay AW wEZ A 


Do sprzedania majątek 
w obw due ż'łkiewskim, obejmnuiecy 415 
morgów pla ornego 6:5 morgów łąk i 340 
mirzów lasu z budynkami w zupe!nie do- 
drym stanie. Bliższych wiadomosci udziela 
adwokat MKoiński we Lwoai', 166) : -3 


[SZDRYGOWAN" 
SZPRYCOWANIE 
[Z ROŚLINY MATIKO 
Pp. GRIMAULT £1G* aptekarzy w PARYŻU 
rrzyż tae z lisa Ur:lwa rusuądui gu 
w Per'. leczy szybko i nieochybnie rzerzą- 
czki najuporczywsze i zastarzałe. Apte- 
ka Gr wault et Comp. dla Jasarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam kopajwy, 
za pomucą klejowateści, przygotowne pi- 
gułki z esencji Matiko 1 balsamu kopajwy. 
.  Pigułki te nie tylko, Że zawsze skutku- 
Ja w najkrótszym czasie, ale nie mają tyle 
nieprzy;emnej woni balsamu kopajwy. 
Każdy flakonik op:trzony jest podpi- 
sem „Grimault et Comp.“ 1u25 11—12 
D'stać można we Lwowie w aptekach 
M kolaścha, Berlinera i Ruckera; w 
Brodach w aptece pp. Kullak iupana Fran- 
zosa: w Rzeszowie w aptece p, Szaittera; 
w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskie- 
go i Redyka: w Wicdnia w składa h ma- 


t ter,alów aptecznych pp. Raabe i Róder. 


P. r Berno d. 15. kwietnia 1870. 


W c, k. austr. prowincjach dozwoli ne 


3'|, Tureckie losy państwowych kolei żelaznych 
mają rocznie 6 ciaynień z wygranemi po franków : 600 00), 4'0.0C0. 50 „000 itd, Naimniej- 
sa wygrana. która przypaść muina los wynosi fr. 400 ty. blisko do 20) zir, a, w. Oprócz 
rego procertnia się te losy w dziennym kursie po 61/4", na rok. Okazuje się z tego. 
že ta premiowa pożyczka jest najlepiej uposażoną w calem Świecie. Pożyczka ta 
j st prenetowana £ prawem pierwszeństwa na ces. turecaich kolejach Żił znych, a oprócz 
tego gwarantuje ces. rząd za wypłatę procentów i za kwoty amortyzacyjne. Lesy te 
sprzedaje podpisany po dzienrym kursie, dalej w ratach z zadatkiem G złw,, osobhw ej 
polscam wzięci: udziału przy pierwszem ciasnieniu, które nastąpi 30. kwietnia r. b. 
przez przystąpienie do towarzystwa na 25 tureck. łósów w 25 udziałach. Za wpła- 
tą 6 zir. jako pierwszą ratę na które wydaje sie odn ény dokum'nt, nastapi prawo gry, 
a po uskutecznieniu dalszych 17 rat. otrzyma każdy oryginalny 
3%, ces tureckie los państwowych Kolei żelaznych na 400 frank. 
Zlecenia z prowincji uskateczniam za zaliczka pocztową, w końcu dodaje, iż gra 


na te losy ma pełae dozwolenie, 
Edward Urban, 


*39 2—4 Brünn. Wechselstube verlängerte Jeg3nitengas © tr. 29 
a: EA EJ aa T EE E E TĘ PRA 


Znany już zaszezytnie w medycynie 
’ 3 3 
DB) sa) 
płynny cukier żelazisty 
z zakładu farmaceutyczno-przemysłowego apiekarza 
Hdps. BU uk nues 
CH TIDS. GR HS 
pod EB A zz 2y mna A mn fiaplłła="zan w Pradze 1071/2*) 
Używa se « najlepszym skutkiem przy niedokrewności. osłabieniu 
ciała, bladaczec, słabościach kobiecych cierpieniach nerwowych, skro- 
fułach. słabości angielskiej. poczynających tuberkulach, gośćtu i reuma- 
tyzmie, osłabieniach płciowych. krótko we wszystk ch takich słabościach, 
których leczenie polega na wzmocnieniu krwi i poprawieniu soków. 
SKŁADY: we Ewowie apteka Zygauuta Racke a, w Krakowie Jakób 
Goldwaser na Stradomiu w domu D-ich sa; prócz te:0 w Basel, Berlin. Bre- 


men, Breslau. €artsruhe, 4 'ssel. Drezden. Erfart Wrankfurt a. 31., Ha- 
nower, Isny, Königsberg, Leipzig, Mainz, New-York ete. etc. 


PERS W NA 
AN T NAA 


Pierwsza e, k. 


Fabryka Harmonik 


Jana iLleina 
w Wiedniu Neubau, Zieglergasse Nr. 71. 
polera swój najobfitszy skład najlepszy ch ręcznych inst u- 
mentów harmonijnych wraz z do tego należąca 
szkołą do uczenia samego siebie, i z nowym d2- 
datkiem przeszło 800 najułubieńszych utworów 
miużycznych, do których dołączeją się zawsze 
najnowsze tłumaczenia nut; dalej wszelki: go ro- 
Gzaju harmoniki rvczne. nastrojone do uczenia 
samego, Siebie znstógowane do nut fortep'ano- 
wych, fleciny, harmonie do deptania, melodiny z 
korba, najlepsze harmoniki do ust itd. itd. 

Bliższe szescgiły podają ilustrowane cenniki, który na żądanie przesyłam 
b zplatnie f anko. 1531 2—3 
SKLEPY: 
am. iłof Nr. 15. 


TÓW TE 
ar t 2 


FILJE: 
Stadt 


GS" Zwraca się uwagę “ZE 
mączarzy 1 piekarzy 


Mam zaszczyt u'niejszew zawiadomić, że mój wedlug najn: wszego Bysten.u 
urządzony 


a . r ra 
Amerykański Miyn w Sołókach pod Lwowem 
przy gościńcu Jznowskim w pobliżu Domeżyrn położony, jnż jest w ruchu, polecam cie 
przeto do zamówień zapesn:ając najrzetelnie,sze i najtańsze wykonanie, 
Wzory moich wyrobćw mlewa są do przejrzenia w kantorze 


p. Edwarda Gebhard, we Lwowie przy ulicy Szerokiej 1. 18'/,. 


Sołóki d. 12. kviitnia 1570. 1517 38—3 
Jan Fernbach. 


Wazne dla 
EEE J bi 7 b li o jA 
e przedsiębiorców budowli! 5 
Prawdziwy angielski cement portlandzki 
i Grodzicki cement portlandzki 
w cafych i półbeczkach utrzymuje zawsze w za- 
pasie po cenach najtańszych 
Glówny skłat dla Galicji 


notki August Schellenberg we Lwowie. 


Fabryczny skład Parasolek 


najnowszego fasonu od 
| 20 cni. do IO zir. 
iw najwiekszym wyborze ipo znacznie niższych 
cenach niż gdzie i 


indziej, poleca 


Szanownej Publiczności magazyn TP 


A. Nteila Nynów we Lwowie. | 


OETI Y TNOST PONT TE WCTT NAA BTY TOWA 
z 7 


TA 
P: BERTHE w Paryżu. 


ı SIRO 

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najupor- 
czywszego kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń odde- 
chowych płuc (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju. 

Srodek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 
dowo przez właściwe władze. 


a 


LEA 4ŻZ BOŻĄ ZPU 


Monari 


Skład główny w Paryżu u P. BERTHŚ, 24, rue des Écoles; w Brodach w aptece R 
P. KULLAK; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. TRAU- | 
CZYNSKIEGO ; w Poznaniu u D'* MANKEWICZA. 


Rz BAT Ta 


W oda szczawiowa w Giesshiibel 
„König Ottos Quelle“ niedaleko Karlisbadu. 


(Anstrjacka woda selcerska.) 
PR] zj] OI” KAR e SMEWIZAWW 

Specyfiezna ciężkość jest 10.025 pa stopni R. Ogółem 'tałych części składowych 
122.314 pom ędzy temi furt: węglanu sodowego 63.507, węglanu wapna 18301 wegla- 
nu Magnezji 13,580, wolnego kwasu węglanego 45, 15 kub. cali. 

Uż,c.e Gishiibelskiej wody szczawowcj jest albo samoistne, lub służy do pmo- 
cy inny'h kuracji w wielu wypadkach. 

Skutek tej wody jest niszczący kwasy w pierwszym razie, i we krwi, używa 
sie do następujacych słabości: przeciw zakwaszeniu żo!ąska, katarowi, organów od- 
dechowych. goscowi i cierpieni"m w nerkach i przeciw Diabetes mell tus. 
F Jako napój orzezwiający z winem lub bez wina jest bardzo przyjemną 
t alobioną. — Rozsy!a sie w fasskach lub bańkach. 

broszury, opisy sposobu użycia, cenniki bezp!atnie. 
[6219 5 <i2 Zarząd zarojowy w Giessliiibel. 


_  MĄatłoni d’ Knoll, Karlsbad w Czechach. 


ga" tkladv ułisne w W ednin 'Fachl:qurn 14. i Maksmvianstraase Nr. 15. 
OSS [EU JĘL CZE | [753 DOOM E ER 2] DEE] 


Właściciel i odpowiedzialny Redaktor : Jan Dobrzański. 


Bi 


yciąg z dzieła c.k. radcy dworu dr. Lóschnera: p 
sSajdszycka woda gorzka = 


jako tek, rie jest jeszcze dotąd przewy/szona przez żadną gorzką wodę. ani teź . | 
wyrugowaną; przedstawia ona pomiędzy wszystkiemi tak zwanemi gorzkiemi yei 


wodami biezaprzeczenie najczystszą wodę minerolną do której jako przeważak 
część składkowa wchodzi siarczan magnezji obok p zymięszania w odpowiedpiu 
stosunku insych © eści składowych. których działalności w łagodny spos%b d'prmaga i 
czyni je dostepriej zemi organizmowi: 1 dlatego posiada zalete wywierania najlep: 
szych skutków nawet na najdelikatniejszy organizm wskutek swego bynajmniej 
nie gwałtownego działania 

Zamówienia załatwiają szybko zua:e sklady, a bezpośrednio 1855 1—6 


dndustrie-Direction Bilin (w Czechach). 

Op's działaluości Sajdszyckiej gorzkiej wody, skreslony przez bolneol:ga radcę 
dworu dr. Lóschnera, przesyłamy na żądanie pp. lexirzvm franco, 

s Becia umed |- aam Ta pii oi a S nana Ef 

A . 7 . ° 4 

Dla rolników i posiadaczy koni. 

Nie chwiłowe skntki, które wystarczyć by mogły do ocenienia środków leczni | 
czych, lecz poczynione doświad zenia powinny posłażyć do uznania arty kułów co do" 
doskonałości. W tej mierze przytoczymy p'smv, które. stwiordzą skuteczność proszku | 
Kurneubarskiego, na podstawie doświadczeń ; 

Do Wyo pa:a Eugenius:a Fürst, prezesa praktycz. towarzystwa ogrodniczego 
i właściciela dóbr w Frauendorf w Bawarji, 

Pozwalam sobie korzystać z pańskiej uprzejmości, i upraszać go o przysłanie 
mi Korneburgskiego proszku dla bydła, je!nakowoż nie mnis) jak 50 do 10) pikie- 
cików. Ponieważ dzie'i nas daleka droga, życzylbym sobie, aby zadowolwć moi:ł 
przyjaciół i kolegów , którzy takowego ciągle potrzebuja, czylibyś się pan na to nie- 
zgodził, bym miat u siebie na składzie mały zapas, gdyż pań-ki proszek jest praw 
dziwem błososławieństwem, 

Widziałem kilka cudowaych kura ji, i tak n. p. na starym koniu , od kilku lat 
na dychiwicę chorego, którego właściciel stracić zamyślał. Kon ten wyglądał bardzo 
nedznie, gdym go op trzył , ledwie się trzymał, opierał się o ścianę, miał oczy nt 
pół zamknięte, nic nie jadł, a tak ciężko odlechzł i przytem kaszlał, iż o wyzdro- 
wyzdrowieniu nikt nie myślał. 

„ Przyjaciel mój, sta:enny Kupfer, znmierzył jeszcze użycie proszku, a jakie bylo 
moje zdziwienie, gdy po 3—4 dniach przyb eg! do muie, zażąd:ł cał'g0 zapasu prosz- 
ku i oświadczył, iż wskutek tego nastąpiło znaczn* polepszenie. Nieshesałem z po 
czątku wierzyć, jedaakowoż przekonałem się naocznie, że sie tək r:cez miału. Ot te 
50 czasu zadawano chorema koniowi po trochę proszku i tac cały mój zapas się W5- 
próżnił, a koń, za którego by dawaiej i 10 fraików nikt nie dał chodzi w wozie. Je- 
żeli takie cnda dzieją się na prueunie, cóż powiedzieć o zdrowym. 

Zimmerwald bei Beru 20. września 1858. 
F. Indermóhie- Wittenbach w. r. major. 
Do 


p. Fr. J. Kwizdy w Korneuburgu. 


Jak to przed kilku laty panu pisałem, byłem znowu świadkiem zadziwiających 
skatków, które vsiągaicto w słabościach nie dv wyleczenia., Znajduję się znowu w 
położeniu, używać pańskiego proszku. Posiadam właśnie konia, który padeza; m jej 
„łnżby wojskowej w biwakach, nabawił się ciyżk ch słabości, a na któr: sztuka leka- 
rży nie nie pomogła. Poniewż juź nieraz doświadczyłem wyborne skutki lecznicze z 
pańskim proszkiea Koraeuburskim, sądze, że i w tym wypadku osiągnę pożądany 
szutek. Upraszaw go przysłać mi 10 wielkich pakiecików, f 

Zimmorwald bei Bern (Szwajcaria) 14 grudnia 1869, 
F. Indermühle-Wittenbach komendant. 

Kwizdy wyroby weterynarskie sa prawdziwe do nabycią. 

We Lwowie: IKonstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. Berline- 
ra, apteka Zyg. Ruckera (dawniej Fo nauka), St. Jekiel, J. Piepes; w Krakowiejl 
M. Jawornicki w rynku gł, w kamienicy MKirchmajera i p. Józef Jahn, tudzież we 
wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy urządzona, ktiro od czasu do 
czasu dzienniki polskie pudają w ogłoszeniach. 


Dla zawirowania się przeciw falszowaniom uprasza sie 
Przestroga. na t? baczyć iż płyn restytucvjny Franciszka Jana Kwi- 
zdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem odznaczo- 
no, i nie potrzeba go przemisniać z innewi podonucmi f.brykatami, dalej zwra:a sie 
na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku korneuburskiego , moje niżej za 
mieszczone nazwisko napisane czerwoną (farbą się znajduje- 


/ 


CC 
ŁAM 
—— 


Ba arcze cpileptyczne (wielką chor. 
knruje listownie lekarz specjalnie dla ch rob epileptycznych Jar. 
isch w B vivie, Letisepstrasse j5. Już przesło sta wyleczonych. 1628 


Pierwsze przesyłki 


naturalnych WOD mineralnych, 
soli, pastylek i mydeł mineralnych, soli morskiej 


i wątroby siarczanej do kapiel, 
nadeszły już 


do głównego SKŁADU 
wód mineralaych i wyrobów źródlanych, 
KAROLA SCHUBUTIA we Lwosie. 


zEŻ” Przesyłki otrzymuję przez całe lato "EJ 


rek 
2 


g 
ć 


1867 1 -% 
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Ważne doniesienie | 


względem obić pokojowych. 


„Aby umożebnić jk największe rozpowszechnienie tapetowania poksi i u nas w Ga 
Leji z rozpoczynającą się wiosna, nietylko w powięszkanich właścicieli domów, ule talkie 
nawet i u mniej zamożnych lok torów tychż: w miesnie i po przedmieść ach, tak jak to 
ma miejsce nietylko zagranicą ale i w naszem król. polskiem, glzie prawie nieznają „uł 
wcale malowania pokoi, tik ze wzgłędi na trwałą jak i szybką ich restaurację beż czy” 
nienia wielkich rujnacyj w mieszkaniach, co przy malowaniu pokoi przecież jest nieuni* 
knionem. — postarałem się przeto o sprowadzenie obić pokojowych tego rodzaju: 
by I pokój 500 stóp kwad. wynoszący, mógł kosztować wraz z robotą tapicerskA 
począwsy od 10 zlr. w. a. 

Zapatrującć się wreszcie na interes mój tapetowy, nietylko ze stanowiska komerejal 
nego, prowadzić towary z sławnycli ty.ko fabryk tapet i po cenach umiarkowanych, 7 
ale nkdto będąc w tym zawodzie fachowym, pracując bowiem przedtem w pierwszej znś” 
nej w kram fabryce tapet pp Rob et Bhd. Si burgerów w !rudzc, pode,muję się wykt 
nania robót tapctowych z całą sumiennością i znajo rością rzeczy, i spodziewam się, 1 
skorom w składach fabrycznych pp. Sieburgerów w Iradze i w Wiedniu mógł zadawał 
niać nieraz najwykwintniejsze gusta wysokiej naszej arystokracji, że tem więcej ter*% 
założywszy w kraju na siebie 


` æ 
wyłączamy handel tapetami 

siarać sie bede 0 uzysk:nie jerzczę większego zaufania P. T. publiczności, tax p” 

w:ględem gustownego jak i taniego wykońszenia robót, ręcząc za trwałość tychże lat, 


i „p zanieczyszczone robactwem, zatruwa się sztucznie, bez wpływu na zdro“! | 
Ud<eRic, 


Posiadam również najtańsze we Lwowie 


g Firanki gipiurowe, bo od 4 złr. 50 ct. "3 | 


począwszy | para do okien, jak nicmnej i płócienne story do okica malowane ed ) zł 
sztuka do okna. f 1849 2—0 


Z należnym szacuskiem skł A obić pokojowych 
Nep. Schulza, ulica Halicka we Lwowie. | 


Najnowsze materje wełniane z krajowych i zagravicznych fabryk 
» i d ? 
na surduty i spodnie 
sztuczki na kamizelki jedwabne, wełniane i pikowe. plaidy. szale wcłn anQ 
szaliki jedwabne najmodniejsze, materje wełniane na 


plaszcze damskie, paletoty i marynarki 
Waterproof, Velyetin, Velvous i t. d. 


„, Wszelkie gatunki sukna i sukna liberyjne, kołdry i kapy wełn'ane na 
łóżta. dywaniki i chodniki na łokciu i różne iune wcełn'zne towary , poleca po 
bardzo miernych cenach 


Magazyn sukna i wełnianych towarów modnych 


Pietrosza i Schneidera 


we Lwowie przy placi katedralnym w domu p. Saara pod I. 29 m. 


~ _ Próbki rozsyłają się na Żądanie, zamówienia uskateczniają się najrychie, 
i najstaranniej, 1814 2—03 
PŁ >" EVELSE NU TREE. 7 Gi Y 
RE PRI - 9,1 y w Enr | = 


Drukiem nornela Pilleru, | 


MIE 


